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X ARTYŚCI - MALARZE RODEM 
Z KOLBUSZOWEJ I JEJ OKOLICY 

Na ziemi kolbuszowskiej przychodzili i przychodzą na świat 
ludzie obdarzeni różnorodnymi faleniami Także talentami do 
rysunku i malarstwa. 

Znanymi n i e g d y ś artystami -
malarza mi, profesjonalistami z 
Kolbuszowej byli pp. Jan Tadeusz 
Januszewski i Tadeusz Sylwester 
J ę c z m i e n i o w s k i . Kto dzisiaj coś o 
nich wie? Ale całe ich ż y c i o r y s y 
zastaną w k r ó t c e przedstawione w 
trzecim numerze Rocznika Kolbu-

mniane, że J. T. Januszewski uro­
d z i ł się w Kolbuszowej vr lS80r., 
jako jedno z dzieci S t a n i s ł a w a , 
u r z ę d n i k a sadowego i J ó z e f y z 
Wojnickich, źe najpierw s k o ń c z y ! 
Seminarium Nauczycielskie w 
Rzeszowie, potem A k a d e m i ę 
Sztuk P i ę k n y c h w Krakowie i kur­

ii, d. na sir, 6 

17 W R Z E Ś N I A 
W KOLBUSZOWEJ 
W dniu 17 września br., dniu 55. rocznicy rosyjskiej (ra­

dzieckiej) napaści na II Rzeczpospolitą Polską, odbyła się w 
Kolbuszowej wspaniała religijno-patriotyczna uroczystość, sta¬
nowiąca uwieńczenie tegorocznych-kofbuszowskich, a nawet 
i wojewódzkich obchodów rocznic wrześniowych, obchodów 
50. Rocznicy Akcji "Burza", będąca również pegrzebem-po-
chówkiem prochów Braci Batorych, Józefa i Augusta, pole­
głych przed laty w walce o Niepodległą Polskę. 

Kapitan J ó z e f Batory u r o d z i ł 
się 20 lutego I9l4r, w W e r y n i k o ł o 
Kolbuszowej, jako jedno z dzieci 
Jana, rolnika i Petroneli z W i l k ó w . 
S k o ń c z y ł kolbuszowskie gimna­
zjum, Szkołę P o d c h o r ą ż y c h Rezer­
wy Piechoty, u z y s k u j ą c w k r ó t c e 
stopień podporucznika WP i stu­
diował prawo na U.J. B r a ł udział 
w Kampanii W r z e ś n i o w e j , po czym 
został c z ł o n k i e m ZWZ-AK. W la­
tach 1942-1944 pełnił o b o w i ą z k i 
adiutanta kpt. "Boryny", komen­
danta kolbuszowskiego Obwodu 
AK, u ż y w a j ą c p s e u d o n i m ó w "Ar¬
gus" i "Orkan". W latach 1945¬
1947 pełnił odpowiedzialne funk­
cje w organizacjach konspiracyj­
nych "Nie podległoś i " ("Nie"), w 
Delegaturze Sił Zbrojnych na Kraj 
("DSZ") i w organizacji "Kuch Opo­

ru Bez Walki i Dywersji - Wolność 
i N i e z a w i s ł o ś ć " fWiN) f w organi­
zacjach, które po w s t a ł y na zrębach 
Armii Krajowej (AK) i p r o w a d z i ł y 
albo z a m i e r z a ł y prowadzić w a l k ę 
z w ł a d z a m i komunistycznymi o 
pełną niepodległość Polski i o peł­
ne prawa obywatelskie P o l a k ó w . 
W szeregach AK JuzefBatoiy do­
szedł do stopnia kapitana. W orga­
nizacjach poakowskich d z i a ł a ł 
p r z e b y w a j ą c pozo K o l b u s z o w ą , 
u ż y w a j ą c przybranych nazwisk i 
nowych p s e u d o n i m ó w . W I947r. 
z o s t a ł c z ł o n k i e m IV O g ó l n o p o l ­
skiego Z a r z ą d u WiN, pełniąc funk­
cję kierownika łączności z e w n ę t r z ­
nej; łączności organizacji z w p ł y ­
wowymi osobistościami spoza jej 
s z e r e g ó w . Z o s t a ł aresztowany 

c. d. na str. 2 

Przed kościołem w Kolbuszowej Fot. J. Skowroński 
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przez UB 2 XII.l947r. na jednej z 
warszawskich ulic. P r z e s z e d ł tor­
tury ś l e d z t w a w p l a c ó w k a c h Mi­
nisterstwa B e z p i e c z e ń s t w a Pu­
blicznego razem z kilkunastoma 
kolegami, c z ł o n k a m i IV Z a r z ą d u i 
pokazowy proces w Warszawskim 
Wojskowym S ą d z i e Rejonowym. 
Nie s p o d z i e w a ł się wyroku ś m i e r ­
ci, bo - za co? O t r z y m a ł go jednak, 
razem z sześcioma innymi kolega­
mi. B o l e s ł a w Bierut, prezydent 
KRN, posiadający prawo ł a s k i , nie 
s k o r z y s t a ł z niego wobec konspi­
r a t o r ó w . Kpt. J ó z e f Batory z a s t a ł 
rozstrzelany w piwnicy mokotow­
skiego w i ę z i e n i a , wieczorem 1 
marca I951r. Z w ł o k i pochowano 
gdzieś na S ł u ż ę w c u . 

August Batory, syn Jana i Pe-
troneli z W i l k ó w , u r o d z i ł się w 
1919r. w Weryni, s k o ń c z y ł szkole 
p o w s z e c h n ą i p r a c o w a ł w rodzin­
nym gospodarstwie, W czasie woj­
ny ożeni ł się, m i a ł c ó r e c z k ę Jani­
nę i n a l e ż a ł do AK pod pseudoni­
mem "Jantar". Z g i n ą ł 27 lipca 
1944r, w czasie ''Burz/1. 

O u r z ą d z e n i e pogrzebu braci 
J ó z e f a i Augusta Batorych, w dniu 
17,lX.1994r, postarał sic- ich m ł o d ­
szy brat T mgr Franciszek Batory, 
emerytowany nauczyciel szkół sre-
dnich, razem z żoną J a n i n ą , nau­
czycielka, kolbuszowskiej s z k o ł y 
podstawowej nr 1 i innymi c z ł o n ­
kami swojej rodziny. S p r o w a d z i ł 
u r n ę z prochami z cmentarza na 
S ł u ż e w c u i u r n ę z prochami z 
miejsc, gdzie m o g ł y zostać pocho­
wane z w ł o k i Augusta Batorego. 
Urny, ustawione w kościele para­
fialnym w Kolbuszowej, c z e k a ł y na 
pogrzeb. O d b y ł się on w podanym 
w y ż e j dniu, w postaci p i ę k n e j ce­
remonii patriotycznej. Zaszczycili 
go swoją obecnością: ekselencja ks. 
Edward B i a ł o g l o w s k i , bp. sufra­
gan rzeszowski, dr Kazimierz Su­
rowiec, wojewoda rzeszowski, licz­
ni zaproszeni goście oraz mie­
s z k a ń c y Kolbuszowej i jej okolicy. 
Przebieg ceremonii w y g l ą d a ł na­
stępująco: 

Wszyscy uczestnicy uroczysto­
ści zebrali się, po godzinie 9 na 
d z i e d z i ń c u Z e s p o ł u S z k ó ł Zawodo­
wych im. B o h a t e r ó w W r z e ś n i a 
przy ul. Janka Bytnara "Rudego", 
s k ą d przed godz. 10 wyruszyli w 
pochodzie ulicami Jana Pawia I I , 
O b r o ń c ó w Pokoju i przez Plac Wol­
ności do k o ś c i o ł a parafialnego. 
Pochód p r o w a d z i ł ks. bp. E. B i a ł o ­
glowski. T u ż zanim k r o c z y ł a kom­
pania honorowa i orkiestra z 2 1 
P u ł k u S t r z e l c ó w P o d h a l a ń s k i c h z 
Rzeszowa. Potem s z ł y poczty ze 
sztandarami. B y ł y sztandary: 
O k r ę g u Ś w i a t o w e g o Z w i ą z k u AK 
z Rzeszowa i O d d z i a ł ó w tego 
Z w i ą z k u z Kolbuszowej, D ę b i c y , 

Ł a ń c u t a , Mielca, S ę d z i s z o w a M ł p . 
i Tarnobrzegu, Sztandar Z w i ą z k u 
S y b i r a k ó w z Rzeszowa, Sztandar 
Z w i ą z k u b.Więźniów Politycznych. 
Sztandar Stronnictwa Ludowego 
i Sztandar Cechu R z e m i o s ł R ó ż ­
nych z Kolbuszowej, Sztandary 
S t r a ż y P o ż a r n y c h , Sztandary 
miejscowych s z k ó l . Za sztandara­
mi kroczyli k s i ę ż a i zakonnice de­
kanatu kolbuszowskiego, n a s t ę p ­
nie maszerowali przybyli goście, 
przedstawiciele w ł a d z Miasta i 
Gminy Kolbuszowa oraz sąsie­
dnich gmin, c z ł o n k o w i e rodziny 
Batorych, a w ś r ó d nich p. Janina 
Ł a k o m y , c ó r k a i . p. Augusta Ba­
torego ze swoimi dz iećmi, cz łon­
kowie kolbuszowskiego O d d z i a ł u 
SZZAK, innych organizacji, dyrek­
torzy szkół i m ł o d z i e ż szkolna oraz 
s p o ł e c z e ń s t w o miasta i gminy. 
W ś r ó d gości znajdowali się: woje­
woda KSurowiec, mgr Piotr Kruk, 
zastępca Kuratora O ś w i a t y i Wy­
chowania z Rzeszowa, p Jan Pa­
sternak prezes Z a r z ą d u O k r ę g u 
S Z Ż A K i Zrzeszenia "Wolność i 
Niezawisłość", p. Zbigniew Pasie­
ka, prezes W o j e w ó d z k i e g o Z a r z ą ­
du Z w i ą z k u S y b i r a k ó w , p. Marian 
Spaniak, prezes Z a r z ą d u Woje­
w ó d z k i e g o Z w i ą z k u W i ę i n i ó w Po­
litycznych Okresu Stalinowskiego, 
przedstawiciele WP: pik. J ó z e f 
Mroczek, szef W o j e w ó d z k i e g o 
Sztabu Wojskowego, płk, Fryde­
ryk Czekaj, d o w ó d c a SI P u ł k u 
S t r z e l c ó w P o d h a l a ń s k i c h , p łk. 
Dominik Noskowski, szef sztabu 
21 P.S.P., płk, W i e s ł a w Gniadek, 
komendant Garnizonu WP Rze­
s z ó w , płk. Jerzy Marusaak, z-ca 
Szefa W o j e w ó d z k i e g o Sztabu Woj­
skowego, przedstawiciele wy­
ż s z y c h uczelni miasta Rzeszowa, 
prof.drhab, B o l e s ł a w Fleszar i in. 
W ł a d z e Miasta i Gminy Kolbuszo­
wa re pre ze n towa l i : S t a n i s ł a w 
Mazan, p r z e w o d n i c z ą c y Rady 
Miejskiej, Kazimierz Czepiela, 
burmistrz Miasta i Gminy, nadko­
misarz S t a n i s ł a w Z a w i ś l a k , ko­
mendant Posterunku Policji Rejo­
nowej w Kolbuszowej. Na czele 
O d d z i a ł u S Z Ż A K szedł prezes 
W ł a d y s ł a w Ozimek, a naczele Za­
r z ą d u kolbuszowskiego O d d z i a ł u 
Z w i ą z k u K o m b a t a n t ó w RP i B. 
W i ę ź n i ó w Politycznych p, J ó z e f 
Burek. Byli t a k ż e obecni E. Galek 
i B. Stec, w ó j t o w i e GminCmolas i 
R a n i ż ó w . 

W kościele poczty sztandaro­
we otoczy ły urny z prochami cmen­
tarnymi, stojące po ś r o d k u prezbi­
terium, na stoliku przykrytym bia-
ł o - c z e r w o n ą f lagą. C z u w a ł y przy 
nich warty honorowe ż o ł n i e r z y i 
harcerzy. P a t r i o t y c z n ą homil ię w 
kościele wygłosi ł ks, bp, Białoglow­
ski, 

Po Mszy św. uczestnicy uroczy­
sto ści udali się na cmentarz do gro­
bowca Rodziny Batorych, niosąc 
na czele urny z symbolicznymi pro­
chami Braci Batorych. T ę część 
u r o c z y s t o ś c i pogrzebowej rozpo­
c z ę ł a orkiestra odegraniem hym­
nu narodowego. Potem kpt. Ry­
szard Michalik p r z e p r o w a d z i ł apel 
p o l e g ł y c h , o d b y ł y się p r z e m ó w i e ­
nia p, Jana Pasternaka, prezesa 
O k r ę g u S Z Ż A K , ks. Biskup odpra­
w i ł religijne o b r z ę d y pogrzebowo i 
urny z prochami zostały z łożone w 
grobowcu. Kompania WP oddała 
s a l w ę h o n o r o w ą . N a s t ę p n i e złożo­
no na grobie przyniesione w i e ń c e 
i kwiaty. Ponadto m ł o d z i e ż szkol­

na z ł o ż y ł a w i ą z a n k i k w i a t ó w na 
z n a j d u j ą c y c h się na cmentarzu 
grobach ż o ł n i e r z y poległych w wal­
ce o w o l n o ś ć Polski. 

Na z a k o ń c z e n i e u r o c z y s t o ś c i 
Franciszek Batory i burmistrz 
Miasta i Gminy Kolbuszowa 
p o d z i ę k o w a l i je: uczestnikom za 
przybycie oraz o d ś p i e w a n o , przy 
d ź w i ę k a c h orkiestry s łowa "Roty". 

W u r o c z y s t o ś c i w z i ę ł o udz iał 
sporo m ł o d z i e ż y . Oby m ł o d z i za­
p a m i ę t a l i , w czyjej s łużbie z g i n ę l i 
Bracia Batorzy i sami ofiarnie s łu­
ż y l i O j c z y ź n i e . 

Barbara Bochniarz 
Halina D u d z i ń s k a 

SWOISTY S Z A N T A Ż 
Czyż nie zwykłym szantażem fes! 

zapowiedź wicepremiera i ministra fi­
nansów pana Kołodko, że jeżeli w 
przyszłym roku nie zostanie wprowa­
dzona nowa zasada indeksacji rent i 
emerytur polegająca nie na waloryza­
cji w stosunku do plac w sferze pro­
dukcyjnej, lecz w stosunku do wzro­
stu cen, to zapowiedź rządu o obni­
żeniu podatków i powrotu ich wyso­
kości sprzed roku 1994 nie będzie 
możliwa? Kolejny już raz rząd utwo­
rzony przez zwycięzką koalicję post­
komunistyczną udowodnił, że nie 
musi się liczyć z opinią społeczną a 
nawet ze swoim elektoratem. Wybra­
liście nas na cztery łata w wolnych 
demokratycznych wyborach i my po­
siadający Wasz mandat ustalamy re­
guły gry. Oto słowa powtarzane czę­
sto przy rożnych okazjach przez lide­
ra Sojuszu Lewicy Demokratycznej 
pana Kwaśniewskiego. O tym, że nie 
tak miało być i właśnie dlatego społe­
czeństwo poparło postkomunistów li­
der nie tak dawno przewodniej siły 
narodu już nie pamięta. Czyż nie per­
fidią były pierwsze wypowiedzi człon­
ków rządu, że indeksacja rent i eme­
rytur w stosunku do wzrostu cen bę­
dzie dła nich, tzn. emerytów i renci­

stów korzystniejsza 7 Gdy okazało się, 
że kłamstwo ma krótkie nogi i argu­
mentacja ta nikogo nie przekonała, 
pan Kohdko użył argumentu nie tyłe 
prostackiego, co obliczonego na po­
różnienie różnych grup społecznych. 
W/g pana Koiodki, chcąc utrzymać 
indeksacje rent i emerytur na dotych­
czasowych zasadach, budżet pań­
stwa musiałby w przyszłym roku do­
płacić kilka bilionów złotych, a pienią­
dze te można pozyskać jedynie po­
przez zwiększone podatki od ludno­
ści, czyli wszysc/ podatnicy muszą 
dopłacać do rent i emerytur. Oczywi­
ście, kto z podatników chciałby komuś 
dopłacać. Za kuńozalną uznałbym też 
wypowiedź ministra pracy i opieki so­
cjalnej pana Millera, że emeryci i ren­
ciści też płacą podatki i dlatego też 
tych dwóch rozwiązań tzn. waloryza­
cji rent i emerytur oraz wysokości po­
datków nie można łączyć, a Sojusz 
Lewicy Demokratycznej już wcze­
śniej, biorąc pod uwagę trudną sytu­
ację budżetową państwa zdecydował, 
że w przyszłym roku wysokość podat­
ków pozostanie na dotychczasowym, 
tzn. zwiększonymw stosunku do roku 
1993 poziomie. 

M i e c z y s ł a w Salach 
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W DWUSETNA ROCZNICĘ 
INSUREKCJI KOŚCIUSZKOWSKIEJ 

Kościuszko wystał oficerów do pod­
krakowskich wsi, by werbowali do woj­
ska chłopów, uzbrojonych w kosy urno-
cowane na sztorc. Zebrano ich okoto 
dwa tysiące. Przewodził im Wojciech 
Bartosz, i kwietnia I794r Naczelnik 
postanowił wyruszyć na czefe pięciu ty­
sięcy ludzi do Warszawy, a kwietnia pod 
wsią Racławice zaszedł mu drogę ro­
syjski korpus gen. Tomasowa. Wywią­
zała się bitwa Naczelnik sam prowa­
dził natarcie i Polacy rozbili Rosjan. Na 
pote walki nadciągnęły nowe oddziały 
rosyjskie gen. Denisowa. Dużą rołe w 
pokonaniu tych oddziałów odegrali ko­
synierzy. Kościuszko oddział kosynie­
rów zorganizował pod nazwą Regiment 

Grenadierów Krakowskich i dał mu 
sztandar z napisem "Żywią y Bronią". 
Zwycięstwo Kościuszki niebyło wielkie 
pod względem militarnym, ale wieść a 
nim rozeszła się błyskawicznie po ów­
czesnym państwie polskim, podmywając 
spiskowców do działania. Najpierw ru­
szyli się spiskowcy w Warszawie. Insu­
rekcję warszawską wyznaczone na 
dzień Wielkiego Czwartku, t7kwietnia 
o godz. 3 nad ranem. Przywódcą war­
szawskiej insurekcji był szewc Jan Ki-
liński 25 kwietnia wybuchło powstanie 
w Wilnie. Działali tam generale wie: Chle-
wfński. Gedroyć, Jasiński. Potem pod­
nieśli się Polacy w Kurlandii, dzisiejszej 
Łotwie. W mazowieckim Płocku walkę 
z Rosjanami rozpoczął brygadier Jan 
Henryk Dąbrowski. Rosjanie wezwali na 
pomoc wojska pruskie. T Kościuszko 
po bitwie pod Racławicami posuwał się 
na północ. Jednak cały naród polski nie 
stanął do walki. Prywata istniała dalej. 
Kościuszko chciał pociągnąć szlachtę i 
chłopów do powstania. Niestety intere­
sy tych klas były ze sobą sprzeczne. 7 
maja i794r Kościuszko będąc od wsia. 
Połaniec (na północ od Mielca} wydal 
Uniwersał Połaniecki, mający zachęcić 
cłiiopów do wslępowania do wojska. 
Dokument przyznawał chlapom wolność 
osobistą, niezależność od właściciela 

wsi, możność wybierania miejsca za­
mieszkania i zwalnia! z pańszczyzny 
łych chłopów, którzy wstąpili do wojska. 

Kościuszko miał iść na Warszawę, 
ale dowiedział się, że z Wiełkopolski 
maszeruje w sironę Kielc korpus wojsk 
pruskich. Naczelnik postanowił podjąć 
z nimi walkę, by przeszkodzić w połą­
czeniu się korpusu z Rosjanami. Spo­
tkał Prusaków pod wsią Szczekociny. 
Wywiązała się walka. Niestety, bitwa ta 
stoczona 6 czerwca 1794rr była tragicz­
na dla Polaków. Jednym z dwóch tysię­
cy poległy cii był Bartosz Głowacki, Klę­
ska doprowadziła Kościuszkę do rozpa­
czy. Chciał zginąć. I byłby zginął, gdyby 
go w ostatniej chwili nie odciągnął ksią­
żę Sanguszko. Tym, który uratował 
życie Kościuszce, był Eustachy, wnuk 
Pawła Karola księcia Sanguszki, dzie­
dzica Kolbuszowej. Wnet po klęsce pod 
Szczekocinami Prusacy zdobyli Kra­
ków, a Rosjanie Stłumili powstanie w 
Chełmie Lubelskim Tymczasem w War­
szawie. 28 maja ks, Hugo Kołłątaj, Ksa­
wery Dmochowski i Ignacy Potocki 
utworzyli Najwyższą Radę Narodową. 
Był to klub jakobinów. Kościuszko przy­
był do Warszawy pod koniec czerwca, 
przebijając się przez otaczające ją od 
zachodu wojska pruskie. Od wschodu 
były wojska rosyjskie. Szturm na War­
szawę rozpoczęli Rosjanie i Prusacy na 
początku lipca. Walki o stolicę Polski 
trwały dwa miesiące. Po odstąpieniu 
Prusaków i Rosjan od Warszawy Ko­
ściuszko miał czas na inicjatywę opera­
cyjną. Tymczasem na początku paź­
dziernika gen. łwan Fersen. dowódca 
armii rosyjskiej ominął Warszawę od za­
chodu i południa i wymknął się stojące¬
mu tam gen. Adamowi Ponińskiemu, 
przeszedł przez Wisłę i stanął pod Ma­
ciejowicami. Miał tam czekać na przy­
bycie armii gen. A. Suworowa. Połączo­
ne armie generałów Fersena i Suworo­
wa miały uderzyć na Warszawę. Kościu­
szko postanowił rozbić Fersena, nim on 
połączy się z Suworowem i ruszył pod 

Maciejowice Większość wojska pozo­
stała w Warszawie dla jej obrony, a to.co 
szło za Kościuszką, było za mało w sto­
sunku do armii gen. Fersena. O brza­
sku 10 października i734r. rozległ się 
armatni strzał wojsk gen. Denisowa, 
które ruszyły na Połakdw. Atak został 
odparty. Ale o godz. 7 rano uderzyła ar­
mia gen. Fersena. Bitwa trwała do go­
dziny 13. 

Wobec widma klęski, resztki szwa­
dronów wyrąbywały sobie drogę 
ucieczki przez brody rzeczki Okrzeja. 
Kozacy dopadli uciekających. Koń Na­
czelnika potknął się, upadł i przygniótł 
swojego jeźdźca. Do wydobywającego 
się spod konia Polaka przybiegli Ko­
zacy Jeden z nich uderzył go pałaszem 
w głowę. Kozacy nie wiedzieli, kog o do­
stali w swoje ręce. Wiem jakiś polski 
dragon leżący ranny w pobliżu powie­
dział im, kim jest olicer cięły pałaszem 
i zraniony pikami. Przybiegł oficer ro­
syjski i kazał Kozakom nieść Naczel­
nika do gen. Fersena. i października 
Kościuszko odzyskał przytomność, a 
następnego dnia został odesłany do 
Petersburga. Dwa miesiące trwała 
podróż Kościuszki • jego towarzyszy do 
rosyjskiej metropolii. Stan rannego był 
Ciężki. lOgrudnia I794r zamknęły się 
za Polakiem • buniownikiam bramy 
twierdzy pietropawlowskiej. Caryca Ka­
tarzy na II zdobyła cennego jeńca. Tym­
czasem w Warszawie, na wieść o klę­
sce maciejowickiej i wzięciu Kościuszki 
do niewoli, zapanowały przerażenie i 

KREDYTY Z AGENCJI RESTRUKTURYZACJI ROLNICTWA 
Agencja Restrukturyzacji i Mo­

dernizacji Rolnictwa została utwo­
rzona na mocy ustawy z dnia 
29.12.1993r. (Dz. U. RP n r l z 4 
stycznia br.) Ustawa ta weszła w 
życie 19 stycznia I994r. Kredyt 
udzielany jest na okres nie przekra­
czający S lat, z karencją w spłacie 
do 1 roku. Należne oprocentowanie 
spłacane będzie przez kredytobior­
cę w wysokości nie przekraczającej 
20% w stosunku rocznym, zaś po­
zostałą jego część p o k r y w a ł a będzie 
Agencja. 

Będą mogli z niego k o r z y s t a ć 
właściciele i d z i e r ż a w c y gospo­
darstw rolnych, producenci działów 
specjalnych produkcji rolnej oraz 
Osoby prawne i fizyczne prowadzą­

ce działalność w zakresie przetwór­
stwa i p r z e m y s ł u rolno-spożywcze¬
go, a także usług w zakresie rolnic-
ŁWŁ Kredyt przeznaczony na inwe­
stycje modernizacyjne w gospodar­
stwie rolnym nie może przekraczać 
3 mJd. zł,, zaś na inwestycje w pozo­
s t a ł y c h dziedzinach objętych po­
mocą Agencji- lOmld. zh Jednocze­
śnie udział kredytu w wartości na­
kładów inwestycyjnych zw ią z a n ych 
z modernizacją gospodarstwa rolne­
go nie może być w y ż s z y n i ż $0%, w 
działach specjalnych produkcji roi-
nej, p r z e t w ó r s t w i e i przemyśle rol­
n o - s p o ż y w c z y m oraz u s ł u g a c h w 
zakresie rolnictwa 70%. 

Podstawą ubiegania się o kre­
dyt objęty pomocą Agencji jest zło­

żenie w banku wniosku kredytowe­
go wraz z planem modernizacji go­
spodarstwa rolnego Lub biznes pla­
nem przedsięwzięcia dla pozosta­
ł y c h dziedzin, pozytywnie zaopinio­
wanym przez w ł a ś c i w y terenowy 
O śr o d e k Doradztwa Rolniczego. 

Umowy z Ministrem Rolnictwa 
i Gospodarki Żywnościowej podpi­
sały dotychczas następujące banki: 

- Bank Gospodarki Ż y w n o ś c i o ­
wej. 

- Bank Rozwoju Rolnictwa SA, 
- Bank Agrobank SA, 
- Pierwszy Komercyjny Bank 

SA w Lublinie. 

Rejonowy Z e s p ó l Doradztwa 
Rolniczego w Kolbuszowej 

rozpacz. Najwyższa Rada Narodowa 
gorączkowo szukała następnego Na­
czelnika, Ale sytuacja była beznadziej­
na i żaden z generałów nie przyjął obo­
wiązków wodza powstania. Wreszcie 
uczynił to oficer Tomasz Wawrzecki, 
człowiek prawy, ale nie posiadający ta­
lentów wodza. £9 października 1794r. 
Rosjanie dowodzeni przez gen. Suwo­
rowa przystąpili do zdobywania War­
szawy. Wojska rosyjskie weszły do sto­
licy 9 listopada. Setki jeńców zesłano 
w głąb Rosji. Powstanie Kościuszkow­
skie uważane jesi za pierwszą polską 
ogólnonarodową walkę wyzwoleńczą. 
Nie stało Się bowiem walką całego na­
rodu polskiego o niepodległość. Nowo­
ż y t n y naród polski wtedy dopiero 
zaczął się kształtować, a różnice roz­
dzielające jego klasy były olbrzymie. 
Prywata .właściwa naturze ludzkiej, ist­
niała i robiła swoje. Trzeci rozbiór Pol­
ski został dokonany na początku roku 
1795. Granice państw zaborczych 
ustalono wzdłuż rzek: Pilica, Niemen. 
Bug, Zbrucz. Tadeusz Kościuszko 
przebywał w Petersburgu jako jeniec 
wojenny dwa lala. Doczekał się w li­
stopadzie i796r. śmierci carowej Ka­
tarzyny IL Paweł I, syn je| i następca 
uwolnił Kościuszkę. W grudniu I796r. 
opuści Naczelnik wraz z adiutantem 
Niemcewiczem Petersburg i udał się do 
Szwecji. W czerwcu I797r. udał Się do 
Ameryki, gdzie wcześniej byl uczest­
nikiem wałk ojej niepodległość. Później 
zamieszkał w Szwajcarii w miejscowo­
ści Sołolhurn, zwanej przez Polaków 
Sołurą w domu p. Zelinera. Uchodził 
Kościuszko za współautora broszury, 
napisanej przez jego sekretarza Józe­
fa Pawlikowskiego pt. "Czy Polacy 
mogą sie wybić na niepodległość". 
Zmart w obecności rodziny Zeitnerów, 
15 października lS1?r. 23 czerwca 
TSiflr. w podziemiach katedry na Wa­
welu, w grobie przeznaczonym dta Sla-
nisława Augusta Poniatowskiego spo­
częły zwłoki Naczelnika Władze Kra­
kowa podjęły dzieło sypania Kopca Ta­
deusza Kościuszki, naturalnego pomni­
ka na wzór kopców Krakusa i Wandy. 
Kopiec o wysokości 34 metrów został 
usypany przez ludzi z wszystkich ziem 
polskich w latach 1320-1823. W 
późniejszym czasie na ras! al w naro­
dzie kult Tadeusza Kościuszki. Ale 
symbole i wzory mogą być wykorzysta­
ne w niewłaściwym kierunku. W cza­
sie II wojny światowej polscy komuni­
ści stworzyli oddział wojska polskiego 
dowodzony przez rosyjskich oficerów i 
nadali mu jakby na ironię - imię Tade­
usza Kościuszki. Nie nadali tej dywizji, 
tak jak powinni byli imię któregoś z tar-
gowiczan Prostym żołnierzom, którzy 
ginęli za niepodległość Polski z tej dy­
wizji nałeży się szacunek narodu pol­
skiego. W Szwajcarii w domu Zeitne­
rów istnieje muzeum Tadeusza Kościu­
szki. Połakom zmuszonym ciągle wal­
czyć o niepodległość a zwłaszcza mło­
dzieży należy stale przypominać o 
życiu i dziełach Tadeusza Kościuszki, 
który całe swoje życie poświęcił Ojczy­
źnie. 

Halina Dudzińska 



przegląd K O L B U S Z O W S K I N r 34 

M i e j s c a M o c y 
Od niepamiętnych czasów człowiek 

oprócz umiejętności wykrywania miejsc 
negatywnych na niego oddziałujących 
umiał wykrywać i wykorzystywać w roż­
nych celach miejsca koncentracji pozytyw­
nych energii. Umiejętność taką nazywa się 
Geomancją. Przeżywa ona obecnie na 
całym świecie swój renesans, w czym wy­
datnie wspiera ją radiestezja. Miejsca o 
szczególnej koncentracji pozytywnej ener­
gii nazywa się w geomancji Miejscami 
Mocy. Rozpatrując sprawę od strony ra­
diestezyjnej, takie miejsce mocy charak­
teryzuje się pewnymi specyficznymi zja­
wiskami lam występującymi: 

1, Znacznie podwyższony (powyżej 
10 tys. jednos(ek) poziom pozytywnego i 
stymulującego organizm promieniowania. 
Dla porównania korzystny dla ludzi gra­
dient promieniowania zaczyna się przy 8,5 
tys. jednosiek. Jeżeli poziom wewnętrzny 
energii człowieka spada poniżej granicy 6 
tyś. jednostek, wówczas skutecznie ata­
kują go wirusy i bakterie, rozwija się cho­
roba. Penicylina i niektóre inne antybioty­
ki wykazują energię w granicach 8 do 10 
tys. jednostek Umiejętność mieszania tej 
energii jest dla radiestety kluczem do zdro­
wia. 

2. W centrum mielca mocy występu­
je tzw. ślepe iródto - promieniowania przy­
pominającego emisję żyły wodnej, lecz 
mające jednak oddziaływanie pozytywne 

3 W ważnych punktach miejsca mocy 
nakładają się na siebie węzły "siatki szwaj­
carskiej" i 'siaiki diagonalnej", czyli dwóch 
promieniować pasmowych otaczających 
całą kulę ziemską. 

i. Miejsca mocy połączone są na 
przesileni nawet wielusel kilometrów li­
niami promieniowania zwanymi Ley Lines. 
W larach 20-tych Alfres Atkins zauważył, 
że wiele obiektów sakralnych i kultowych 
w Anglii leży na linii prostej. Unie te na-
zwal ley lines Dziś okazuje się, że te 
obiekty sakralne zbudowane są na miej­
scach mocy 

5. Wokół miejsc mocy często wystę­
pują uskoki geologiczne 

6. Miejsca mocy często posiadają 
źródełka z wodą o dużych właściwościach 
bioenergetycznych np. Lourdes we Fran­
cji. 

Koncentracja w miejscu mocy nega­
tywnych promieniować nie szkodzi fecz 
wręcz wzmacnia I stymuluje organizm 
człowieka do sam a leczenia. Dzieje się tak 
za sprawą podziemnych warst skalnych, 
klóre działają jak wybiorczy filtr - przepu­
szczając pozytywne spektra energii oraz 
także dzięki kamieniom Lub całym budow­
lom kamiennym będącym w miejscu mocy 
(Megality, Kromlechy, Dolmeny. Menhiry) 

Dzięki kamieniom miejsca mocy gro­
madzą pewne energie a odpychają inne. 
Klimat tych miejsc sprzyja 'cudownym 
uzdrowieniom* oraz możliwość wchodze­
nia w bardzo głębokie stany wyciszenia 
psychiki, modlitwy, kontemplacji i medy­
tacji. Nie dziwi więc lo. że najpierw święte 
miejsca mieli Tu poganie, a potem powsta­
wały budowle kuliu chrześcijańskiego 

Badanie na całym świecie, przez ra­
diestetów, najważniejszych miejsc wszy­
stkich kultów religijnych oraz centrów sta­
rożytnych cywilizacji wykazato, że usytu­
owane są one nieodmiennie w miejscach 
mocy. Miejsca mocy o wielkiej sile nazy­
wane są niekiedy Czakramami Ziemskimi 
(czakra, czakram - z sanskryptu - kolo, 
okrąg). U człowieka czakramy oznaczają 

miejsca konceniracji energii w pewnych 
punktach ciała. Do najbardziej znanych 
czakramów w Europie należy; Bazylikasw. 
Piotra w Rzymie. Akropol w Alenach, świą­
tynia Apollina w Delfach, zamek na Hrad­
czanach w Pradze oraz nasz Wawel w 
Krakowie ze swoim cenirum mocy w ka­
plicy Sw. Gereona. W Ameryce Południo­
wej najbardziej znane są miasta - państwa 
łnkow, Azieków, Maiów. Talteków. Olme-
ków. 

W Afryce 'dolina laraonów" w Egip­
cie - piramidy i inne budowle. W Azji - Je­
rozolima, Mekka. Tybet, miejsca święte w 
Chinach i Indiach. 

Miejsc mocy o różnej siłę oddzialywa-
nia nie brakuje i w Polsce, lecz oprócz kra­
kowskiego inne ustępują siłą oddziaływa­
nia od wyżej wymienionych. Polskie miej­
sca mocy związane są przeważnie z miej­
scami kultu religijnego - Częstochowa. 
Katedry w Płocku, Wrocławiu, Oliwie. Ko­
ściół w Zamku Malborskim. Grabarka -
centrum poEskiego prawosławia i inne. 

Mieisca mocy występują też w górach, 
pewne szczyty, doliny i jaskinie kumulują 
bardzo pozytywne energie - stąd niektóre 
szlaki turystyczne przeładowane są aż do 
ekologicznego bólu. W większych komple­
ksach leśnych, w starych puszczach np. 
Białowieskiej znaleźć można jeszcze dzi­
siaj miejsca mocy, które dla starożytnych 
były świętymi gajami czy głazami. Kamien­
ne kręgi Lub rzeźbione głazy nie leżą so­
bie od tak przypadkowo - są precyzyjnie 
umieszczone i sianowią mocne baterie i 
generatory subtelnych energii poirzebnych 
dla rozwoju przycho-biologicznego czło­
wieka. Bardzo silnych miejsc mocy w Pol­
sce jest niewiele, natomiast każdy może 
sobie znaleźć w ogrodzie czy nawet w mie­
szkaniu mielce, które będzie sprzyjało 
lepszemu odpoczynku szybszej regene­
racji sil witalnych. Niech to miejsce pro­
mieniuje energią o sile 8 czy 10 tys. jed­
nostek a wystarczy już do dobrego wypo­
czynku. Ttstabszi mielca mocy nie mają 
wszystkich klasycznych aspektów zjawisk 
w/w dla tych miejsc, nie mniej jednak po­
zytywne odczucia psycho-lizyczne będą 
dostępne dla każdego człowieka W ogro­
dzie w tych miejscach powinno budować 
się altanki, miejsca do siedzenia lub co 
najmniej na stale je oznaczyć. W miej­
scach mocy można energetyzować wodę, 
wazeliną i inne substancję stosują je na­
stępnie jako parafarmaceuiyki. Część lu­
dzi intuicyjnie odkryła już swoje miejsca 
mocy w domu lub w ogrodzie, po prostu 
lubią w nich przebywać stale lub częściej 
niż gdzie indziej. 

Dla radiestety praca przy wyszukaniu 
miejsc mocy jest przyjemnością. Tu się 
zdrowie zyskuje. 

Zainteresowanych znalezieniem swo­
jego prywatnego miejsca mocy w domu 
Lub w ogrodzie oraz chętnych do uczest­
nictwa w ćwiczeniach relaksyjno-antystre-
sowych, klóre rozpoczną się we wrześniu 
proszę o koniaki pod adresem: 

ŚWIADOMOŚĆ ENERGII - AUTODIAGNOZA 

USŁUGI 
RADIESTEZYJNE 

mgr Eugeniusz Janczyk 
ul Piłsudskiego 12/7 
36-100 Kolbuszowa 
Tel: 272-689 

Człowiek z natury jest optymistą. Ten¬
dencja ta przejawia się zarówno w myśle­
niu, jak i w działaniu. Przejawia się lo w 
dosirzeganlu przede wszysikim pozytyw­
nych aspektów rzeczywistości, na wyda­
waniu raczej dodatnich opinii o ludziach, 
na przecenianiu szansy osiągnięcia celu. 
Typowym przykładem takiej optymistycz­
nej inklinacji jest zachowanie maJej dziew­
czynki, Polłyanny, bohaterki książki E,M. 
Porter, Dziewczynka la lubiła grać w 
szczęście. Gra la polegała na tym, aby 
wszędzie dostrzegać dobrą stronę zjawisk 
i cieszyć się nimi. Tendenąa optymistycz­
na, której szczególnym przypadkiem jest 
elekt Polłyanny. me byłaby godna uwagi 
gdyby nie laki. ie odgrywa ona ważną rolę 
w przystosowaniu się do Swiaia. 

Dzięki dostrzeganiu raczej rzeczy do­
brych niż złych rzeczywistość staje się 
mniej wroga, i mniej obca, budzi nadzieję 
a przeciwstawia się lękowi ł obawom. Po­
woduje wzrost energetyczny naszego 
organizmu. 

Najczęstszym problemem zdrowot­
nym ludzi w naszej kulturze jest depresja 
- czyli brak optymizmu. Trudno jest okre­
ślić częstotliwość jej występowania. Bo­
wiem różne jest jej nasilenie, czasami ob­
jawy są tak dyskretne i nie wymagają in­
terwencji, a często w ogóle są niezauwa­
żalne. Człowiek w sianie klinicznej depre­
sji może leżeć w łóżku bez ruchu Lub sie­
dzieć w olepieniu na krześle, nie wykazu­
je n ajmniejszej ochoty do podjęcia aktyw­
nej roli wżyciu. W wielu przypadkach zna­
czącym symptomem jest poczucie rozpa­
czy, w innych depresja może łączyć się z 
niepokojem albo występować na przemian 
z okresem wzmożonej aktywności. Jed­
nakże zajmijmy się dyskretnymi objawa­
mi. Częslo trudnymi do sprecyzowania, 
przejawiającymi się w zmęczeniu, zmniej­
szonej aktywności Jeżeli po dłuższym od­
poczynku nadal czujemy się zmęczeni, 
prawdopodobnie przyczyną jest depresja. 
Obroną organizmu przed nią jest aktyw­
ność, gdy zaczynamy się czuć trochę przy­
gnębieni podejmujemy nowe przedsię­
wzięcia. Gdy człowiek jest przemęczony, 
a poziom jego energii niski, może tatwo 
wpaść w stan "nakręcenia", podobnie jak 
osoba cierpiąca na stany maniaka Ino-de­
presyjne, u której nadpobudliwość i nad ak­
tywność zwiastuje nadejście depresji. Kla­
sycznym przykładem takiego stanu jest 
podniecone i niespokojne dziecko, które, 
mimo, że jest przemęczone, nie może się 
uspokoić ani zasnąć. Rodzice mogą w 
końcu nakrzyczeć na nie w desperacji, aby 
je uspokoić. Dziecko reaguje wybuchem 
płaczu, na co rodzice reagują i obejmują 
je i lutąc Po wypłakaniu dziecko zasypia. 
Na skutek płaczu zaczyna ono oddychać 
głębiej, co da|e mu energię potrzebną do 
rozluźnienia się. Osoba o wysokim pozio­
mie energii niełatwo wpada w stan 
nadmiernego podniecenia, ponieważ jej 
ciało, dzięki rozluźnionym myślom poirafi 
utrzymać wysoki poziom naładowania. 

Stan i wygląd skóry jest oznaką stop* 
nia ożywienia ciała. Ludzie o wysokiej 
energii, bez względu na rodzaj karnacji, 
mają zwykle skórę o różowym odcieniu, 
gdyż jest ona nasycona krwią. Odcień sza­
ry, białawy, żółtawy lub brązowy wskazu­
je, że skóra jest niedostatecznie nałado­
wana i że przepływ krwi do skóry uległ 
zmniejszeniu. Podobnie skóra szorstka, 
sucha lub zimna stanowi oznakę zarówno 
na poziomie krążenia, jak i na poziomie 
energetycznym. Te siany mają również 

znaczenie emocjonalne. Na przykład w 
stanie lęku krew odpływa od powierzchni, 
pozostawiając skórę zbielałą, zimną, a 
nawet lepką 'Gęsia skórka", jeszcze jed­
na oznaka strachu, występuje wtedy, gdy 
elastyczne włókna skóry kurczą się, po­
wodując uwypuklenia się mieszków wło­
sowych. Ciało jest kształtowane przez to, 
czego doświadcza. Skóra, klórą lubicie 
dotykać, dotykana z miłością we wcze­
snym dzieciństwie utrzymuje wysoki po­
ziom naladcwania. Pozbawione bliskiego 
kontaktu ciało dziecka skurczy się i stanie 
się zimne. Jego wrażliwość na pobudza­
nie ulega zmniejszeniu a wewnętrzna pul-
sacja zostaje zredukowana. 

Konkretnym urazem, który predyspo­
nuje osobę ku depresji, jest utrata miło­
ść. Niemowlę, pozbawione bliskiego kon-
łaktu z matką lub osobą zastępującą mu 
matkę, może wpaść w stan depresji anal­
itycznej i umrzeć. Bez względu na wiek 
wszyscy potrzebujemy łączności z kimś, 
kto nas kocha, aby podtrzymać podatność 
naszych ciał na pobudzenie. Starsi ludzie, 
którzy utracili ukochanego towarzysza lub 
towarzyszkę, często tracą ochotę do żyda. 
Większość dorosłych ludzi potrafi wycią­
gnąć rękę do wielu różnych osób. by mieć 
poczucie kontaktu, podczas gdy dzieci i 
ludzie starsi są ograniczeni w swej zdol­
ności zadzierzgama więzów miłości. Nie­
mniej poczucie lekkiej łączności jesi im 
absolutnie niezbędne dla zachowania 
zdrowia. Utrata bliskiego kontaktu bywa 
często doświadcz na iako "złamane serce" 
lub bolesny skurcz w piersi. Wszyscy, z 
wyjątkiem isiot bardzo młodych, potrafią 
otrząsnąć się po takiej stracie i odbloko­
wać skurcz wewnętrzny, opłakując swą 
stratę. Proces opłakiwania niesie za sobą 
Izy i zawodzenie, co uwalnia napięcie i 
przywraca ciału bardziej płynny stan. Małe 
dzied, cierpiące z powodu utraty miłośd, 
nie mogą niestety przyjść do siebie, do­
póki nie zostanie nawiązana nowa więź 
uczuciowa. Uwolnienie napięcia i rozlu­
źnienie, jakie przynosi płacz okaże się nie­
trwale, o ile nie zostanie przywrócona 
łączność z kochającą osobą. Nie jest moż­
liwe aby człowiek podniósł poziom energii 
własnego organizmu przez zwiększenie 
poboru pożywienia oraz tlenu. Jeżeli dało 
nie ma zapotrzebowania na dodatkową 
energię, to pożywienie odłoży się w po­
staci tłuszczu, a nadmiar Tlenu doprowa­
dzi do stresu zwanego hiperweniylacją. 
Zwiększenia podstawowego poziomu 
energii u jednostek można dokonać jedy­
nie dzięki ożywianiu ciała poprzez wyra­
żanie uczuć. Brak żywności jest zawsze 
rezuttatem tłumienia uczuć. Zamieszczo­
ny poniżej zestaw pytań pomoże czytelni­
kowi ocenić własny stan energetyczny, jak 
i również stać się bardziej świadomy tego. 
jak funkcjonuje Jak oszacowałbyś poziom 
własnej energii - jako wysoki czy niski? 

Zjawiska wskazujące na niski poziom 
energii: 
a. Czy czujesz się zmęczony? 
b. Czymasztrudnosćiporannymwsta-

waniem? Czujasz się zmęczony po 
wstanfu? 

c. Czy czujesz się znękany, zagoniony, 
lub pod ciągłą presją? 

d. Czyjesteśstalewdziałaniu? 
e. Czy trudno jest ci się odprężyć, po­

siedzieć spokojnie? 
f. Czy poruszasz się swobodnie, czy też 

twoje ruchy są gwałtowne i pośpie­
szne. 

g. Czy masz kłopoty z zasypianiem? 
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h. Czyczujesz się czasami przygnębio­

ny? 
Zjawiska świadczące o wysokim po­

ziomie energii: 
a Czy dobrze sypiasz i budzisz się wy­

poczęły? 
b. Czy Twoje oczy są jasne i błyszczą­

ce? 
c. Czy znajdujesz przyjemność w wyko­

nywaniu swoich normalnych zajęć? 
d. Czy z optymizmem oczekujesz każ­

dego następnego dnia? 
e. Czy lubisz stan wyciszenia? 
t. Czy poruszasz się z gracją? 

W interesie własnego zdrowia ważne 
jest, abyśmy stali się świadomi poziomu 
energetycznego własnego organizmu. 
Gdyż przez odpowiednie ćwiczenia i mo­
dyfikacje swojego zachowania możemy 
wpływać na ten czynnik. 

Magdalena Żuchowska-Kąkol 
psycholog 

Poradni a Psychologiem •• Pedag ogiczna 
Kolbuszowa 

T *ak codziennie wita Się ze swymi 
słuchaczami - Rodziną Radia Ma 
ryja, jedna z najmłodszych rozgło­

śni radiowych w Polsce - Radio Maryja 
- mające swą siedzibę w Toruniu. Ma 
niespełna 3 lata, A wszystko zaczęło 
się w Święto Matki Bożej Niepokalanej 
8 grudnia 1991 r, W grodzie Kopernika 
-Toruniu i Bydgoszczy - na szlaku mę­
czeńskiej drogi ks. Jerzego Popiełuszki 

Zostało założone przez O. Tade 
usza Rydzyka - dyrektora tej rozglośn 
ze Zgromadzenia 0 0 . Redemptory 
stów. Powstało by nieść nadzieję 
nową ewangelizację w kraju nad Wisłą 
Najpierw objęło swym zasięgiem Toru r 
i Bydgoszcz, później inne miejscowo 
ści w Polsce na niskim paśmie UKF na 
podstawie stosownego zezwolenia. W 
marcu J993r rozpoczęło nadawanie za 
pośrednictwem satelity Eutelsat II na te­
ren całej Europy, a od łipca brr za po­
średnictwem drugiego satelity na Ka­
nadę, Stany Zjednoczone i Meksyk. 

23 czerwca br Radio Maryja otrzy­
mało ogólnopolską koncesję na nada­
wanie programu. W umowie koncesyj­
nej zagwarantowano, że w przyszłości 
Radio Maryja obejmie Swym zasięgiem 
30 procent powierzchni Polski. Zgodnie 
z tą koncesją w woj. rzeszowskim będą 
dwa nadajniki - jeden w Rzeszowie -
już pracuje na częstotliwości 102.40 
MHz oraz w Leżajsku ma pracować na 
częstotliwości 106,30 MHz. A zatem 
możliwe słuchanie tylko w górnym pa­
śmie UKF. W Kolbuszowej i okolicy jest 
możliwy odbiór z Rzeszowa. By odbie­
rać program Radio Maryja niezbędne 
jest przestrojenie posiadanego radia z 
dolnym zakresem UKF (zamontowanie 
konwertera) w zakładzie usługowym 
RTV lub kupienie nowego radioodbior­
nika z zakresem górnym UKF. Można 
kupić 1-zakresowe lub wielo. Zależy To 
Od możłiwoóci finansowych kupujące­
go. 

W radiu pracuje 5 kapłanów ze 
Zgromadzenia 0 0 . Redemptorystów. 
Obok wspomnianego O. Rydzyka pra­
cują jeszcze O. Jan Mikrut, O. Euge­
niusz Karpiel. O. Piotr Andnjkiewicz i 
O. Robert Jasiak. W rozgłośni pracuje 
około 190 osób świeckich. Wszyscy wy­
konują swoją posługę bezinteresownie 
w myśl slow Chrystusa "Darmo otrzy-
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"Tu Radio Maryja - katolicki głos w naszych domach. Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus i Maryjo, zawsze Dziewi­
ca". 

RADIO MARYJA 
maliście, darmo dawajcie" •fMt,10.&)r 

Radio utrzymuje się I rozwija z dobro­
wolnych ofiar ludzi dobrych serc A za­
tem nie jest to radio komercyjne, nie 
utrzymuje się z reklam. 

Działanie Radia Maryja ma charak­
ter ewangelizacyjny. Program skiero­
wany jest do wszystkich warstw spo­
łecznych, do ludzi różnego wieku od 
dzieci do osób starszych, samotnych. 
Praca rozgłośni obejmuje trzy główne 
nurty: modlitwę, katechezę i telefonicz­
ny kontaki ze słuchaczami (choć nie tyl­
ko). Ramowy program obejmuje stałe 
pozycje m.in. takie jak: jutrznia, róża­
niec. Msza Św., godzinki, katecheza, 
medytacja, radio gazeta, porady, litera­
tura. Anioł Pański, wiadomości Radia 
Maryja, wiadomości Radia Watykań­
skiego, nieszpory, temat dnia, rozmo­
wy niedokończone, audycje dla dzieci, 
młodzieży, małżonków, chorych. W au­
dycjach Radia Maryja przewijają się 
obok tematów religijnych, siłnie akcen­
towane problemy patriotyzmu Polaków, 
tak niezwykle potrzebne przecież w 
obecnych trudnościach występujących 
w naszej Ojczyźnie. Muzyka nadawa­
na przez Radio Maryja jest wyjątkowo 
piękna, kojąca, pomagająca też modli­
tewnemu skupieniu, kontemplacji. 

Przyjaciele Radia Maryja zakładają 
biura w różnych miejscowościach całej 
Polski, których celem jest nawiązanie 
kontaktów z ewentualnymi współpra­
cownikami Radia Maryja, organizowa­
nie reporterów i korespondentów z te­
renu, przygotowanie liturgii Mszy Św. 
dta Rodziny Radia Maryja i innych spo­
tkań w pielgrzymce po Ojczyźnie. W 
Rzeszowie takie biura działają przy pa­
rafiach: św.Judy Tadeusza, Matki Bo­
żej Sałetynskiej, Podwyższenia Krzy­
ża Świętego. 

A oto szczegółowy i aktualny ramo­
wy program na dni powszednie: 
5:45 - Rozpoczęcie programu, pacierz 

ł program dnia 
6:00 - Anioł Pański i Jutrznia 
6:25 - Wiadomości Radia Maryja 
6:30 - Różaniec 
7:00-Msza Św. 
7:35 - Dziękczynienie po Mszy Św. 
7:45 - W Rodzinie Radia Maryja 
8:00 - Wiadomości Radia Maryja 
8:10 - Godzinki ku czci Niepokalanego 

Poczęcia NMP 
8:30-Katecheza 
9:30 - Mogę, chcę pomóc 
9:45 - Czas pieśni 
10:00 • Wiadomości Radia Maryja 
10:05-Audycja dła dzieci 
J0:30-Porady różne 
11:00 - W Rodzinie Radia Maryja 
11:20 - Radiogazeta - prasa katolicka 

w Radiu Maryja 
11:45-Medytacja 
12:00 - Anioł Pański 
12:10 - Masze sprawy (cz.l) 
12:30-Różaniec 
13:00 - Masze sprawy (cz.llł 
13:30- Literatura 

14:00-Wiadomości Radia Maryja 
14:05 - Modlitwa popołudniowa z Litur­

gii Godzin 
14:30- Mogę, chcę pomóc 
14:40 - Kącik melomana 
15:00 - Koronka do Miłosierdzia Boże­

go 
15:15- Rozmowy niedokończone, listy 
16:00-W Rodzinie Radia Maryja 
16:15 -Serwis Radia Watykańskiego 
15:30 - Powtórzenie porannej kateche­

zy 
17:00 - Audycja dla dzieci 
17:15 - Czas dobrych nowin 
17:30 - Koncen życzeń 
18:00 - Anioł Pański i Nieszpory 
18:20 - W nurcie nauczania Jana Paw­

ła II 
18:30 - W Rodzinie Radia Maryja 
18:40 - Radiogazeta - powtórzenie au­

dycji przedpołudniowej 
19:00 - Wiadomości Radia Maryja 
19:G5-Tematdnia 
19:50 - Modfitwy wieczorne dzieci 
20:00 - Audycja Radia Watykańskiego 
20:20 - Różaniec 
21:00 - Apel Jasnogórski 
21:15- Program dla młodzieży 
22:00 - Rozmowy niedokończone 
23:50 - Kompleta 
24:00 - Zakończenie programu 

Pewne propozycje programu ule­
gają zmianom w poszczególnych 
dniach: poniedziałek 
18:05-Spotkanie z Rodziną Radia Ma­

ryja 
13:30-Msza św.dla Rodziny RadiaMa-

ryja 
wtorek: 
21:15 - Audycja dla małżonków 
środa: 
17:45 - Czytanie próśb i podziękowań 

na Nieustanną Nowennę 
13:00- Nieustanna Nowenna 
piątek: 
15:00-GodzinaMiłosierdzia Bożego 
na niedzielę: 
6:30 - Rozpoczęcie programu i pacierz 
6:45- Program dnia 
6:50 - Jutrznia z Liturgii Godzin 
7:15- Różaniec 
7:50 - Godzinki ku czci Niepokalanego 

Poczęcia NMP 
8:15 - Katecheza Liturgiczna 
8:30 - Rozmowy ze słuchaczami na te­

mat katechezy 
g:0O - Retransmisja Mszy św. z I Pro­

gramu Polskiego Radia 
10:00- Retransmisja Programu Redak­

cji Katolickiej PR 
10:20 - W Rodzinie Radia Maryja 
10:45 - Rozmowy niedokończone 
11:45 - Czas pieśni 
12:00 -Anioł Pański z Ojcem św. 
12:30 -Różaniec 
13:00 - Audycja dla chorych 
14:00-Wiadomości Radia Maryja 
14:05-Modlitwa popołudniowa z Litur­

gii Godzin 
14:15-Fascynacje muzyczne 
15:00 - Koronka do Miłosierdzia Boże­

go 

15:30 - Program literacki 
15;00 - W Rodzinie Radia Maryja 
16.15 - Serwis informacyjny Radia Wa­

tykańskiego 
16:30 - Katecheza liturgiczna (po­

wtórzenie) 
17:00-Program dla dzieci 
17:30 - Koncert życzeń 
18:00-Anioł Pański i Nieszpory 
18:20 - W Rodzinie Radia Maryja 
19:00 - Wiadomości Radia Maryja 
19:05-Temat dnia 
19:50- Modlitwy wieczorne dzieci 
20:00 - Audycja Radia Watykańskiego 
20:20 - Różaniec 
21:00 - Apel Jasnogórski 
21:15 - Rozmowy niedokończone 
23:50-Kompleta 
24:00 - Zakończenie programu 

Adres: Radio Maryja 
uf.Żwirki i Wigury 80 
87-100 Toruń 
Telefon do studia: 381-61 dla słu­

chaczy z Polski północnej (do Łodzi 
włącznie) 

381-82 dła słuchaczy z Polski po­
łudniowej 

Telefony do studia czynne są tylko 
w czasie modlitw i audycji z telefonicz­
nym udziałem słuchaczy. 

Telefon do biura: 365-82 
Fax: 365-72 
Nr kierunkowy do Torunia: 056 
Konto złotówkowe: PKO II/0 Toruń 

nr 87522-16577-136 z dopiskiem: "Dar 
dla Radia Maryja" 

Na koniec pragnę serdecznie za­
chęcić wszystkich czytelników "Przeglą­
du Kolbuszowskiego" o włączenie się 
do grona Rodziny Radia Maryja, o 
umożliwienie słuchania tego Radia 
zwłaszcza ludziom starszym, chorym, 
samotnym. Informuje również, że dzien­
nik "Nowiny" zamieszcza codzienny 
program Radia Maryja. 

Opracował: 
E. Men doń 

UZUPEŁNIENIE 
O Radiu Maryja napisały "Słowo -

dziennik katolicki'z dnia 1 -2-3 paździer­
nika 1993r. wanykule pt."Radio Mary­
ja znakiem nadziei" cytuję - "...Radio 
Maryja niesie w nasz świat miłość lak 
ogromnie spragnionemu człowiekowi. 
Jest znakiem nadziei, że Matka Boża 
toruje nam przez Radio Maryja drogę 
do Swego Syna. Odkupiciela człowie­
ka. W coraz szybciej aleizującym się 
świecie trzeba również bardzo przyspie¬
szyć ewangelizację" oraz dziennik "No­
winy" z 8-10 kwietnia 1994r. warlykule 
pt "Fenomen Radia Maryja" red. Jaro­
mir Kwiatkowski stwierdził, ze cytuję 
"Dlatego to radio jest lak potrzebne". 
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ARTYŚCI - MALARZE RODEM 
Z KOLBUSZOWEJ I JEJ OKOLICY 

c. d ze str. 1 
sy w P a r y ż u . M i e s z k a ł i p r a c o w a ł 
g ó w n i e w Krakowie, chociaż tak­
że we w ł o s k i e j Nicei, a specjalno­
ścią jego było wykonywanie por­
t r e t ó w dla bogatych ludzi. Z m a r ł 
w l % 7 r , 

T,S. J ę c z m i e n i owski u r o d z i ł się 
w 1901r. w Kolbuszowej, jako jed­
no z dzieci Jana i M a r i i z G a w ę c ­
kich. U k o ń c z y ł rzeszowskie Semi­
nariom Nauczycielskie, w latach 
1919-1920 s ł u ż y ł w Wojsku Pol­
skim. Potem s t u d i o w a ł na Wydzia­
le Sztuk P i ę k n y c h Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie i w 
Szkole Sztuk P i ę k n y c h w Warsza­
wie- Po studiach o ż e n i ł się, mie­
s z k a ł i p r a c o w a ł w Hrubieszowie 
na L u b e l s z c z y ż r u e . M a l o w a ł obra­
zy wg zasady t w ó r c ó w kubizmu. Po 
I I wojnie ś w i a t o w e j osiedl i ł się w 
W a ł b r z y c h u . P r z y j e c h a ł do Kolbu­
szowej pod koniec lat 40-tych, czy 
nieco późnie j i w y m a l o w a ł w g ł ó w ­
nej nawie tutejszego kościoła fre­
ski, p r z e d s t a w i a j ą c e sceny z ż y c i a 
M a t k i B o ż e j i Ś w i ę t e j Rodziny. 
Freski o d z n a c z a j ą się, wg opinii 
z n a w c ó w , wysokimi walorami ar­
tystycznymi, z a s ł u g u j ą na tro­
skliwa: o p i e k ę , a nawet i na roz­
głos. T. S. J ę c z m i e n i o w s k i i J. T. 
Januszewski niejednokrotnie wy­
stawiali swoje prace. T. S, J ę c z ­
mieniowski z m a r ł w W a ł b r z y c h u 
w I982r. 

W Kolbuszowej mieszka obe­
cnie artysta - malarz p. Maksymi­
lian Starzec U r o d z i ł s ię w I951r. 
w Kolbuszowej G ó r n e j , u c z y ł sie w 
Liceum Sztuk Plastycznych w S ę ­
dziszowie M ł p . , Pomaturalnym 
Studium Plastycznym w Ciecha­
nowie i w Instytucie Wychowania 
Artystycznego w Lublinie. W cza­
sie nauki dużo m a l o w a ł i wysta­
w i a ł obrazy na r ó ż n y c h wysta­
wach. Pod koniec l a t SO-tych poje­
chał do USA, gdzie t a k ż e m i a ł kon­
takty z l u d ź m i sztuki-

Z kolbuszowskich a r t y s t ó w -
malarzy a m a t o r ó w , n i e g d y ś zna­
ny był szeroko p. Piotr K a r d y ś , z 
zawodu krawiec, k t ó r y ży ł w la­
tach 1906-1957. W y k o n y w a ł obra­
zy dla kościołów i tutejszych oraz 
okolicznych d o m ó w mieszkalnych. 
Zdolności malarskie po ojcu odzie­
d z i c z y ł p. inz. Adam K a r d y ś , ar­
chitekt. 

Wiele o b r a z ó w o tematyce 
ś w i e c k i e j w y k o n a ł i p o z o s t a w i ł ar­
tysta - malarz amator, p, J ó z e f 
Augustynowicz. U r o d z i ł się on w 
I906r., jako jedno z dzieci Franci­
szka i Klementyny z Wojnickich w 
Kolbuszowej Dolnej, s k o ń c z y ł gim­
nazjum, o d b y ł s ł u ż b ę w o j s k o w ą w 
lotnictwie i przed I I w o j n ą ś w i a ­
t o w ą p r a c o w a ł na Ś l ą s k u W cza­

sie wojny z a m i e s z k a ł w Kolbuszo­
wej, n a l e ż a ł do 2WZ-AK, a po woj­
nie p r a c o w a ł jako instruktor w 
Domu Kultury, w dawnym budyn­
ku Towarzystwa Gimnastycznego 
"Sokół", M a l o w a ł widoki natury z 
naszych stron, p e j z a ż e , obrazki o 
dowolnej t r e ś c i , ze w s p o m n i e ń , 
portreciki. M i e w a ł wystawy prac 
w Domu Kultury i w Muzeum. 
Z m a r ł w 1992r, 

Z obecnych m a l a r z y - a m a t o r ó w 
d u ż y dorobek artystyczny posiada 
p. J ó z e f Niemiec z Huty Przedbor­
skiej, specjal izujący się w malowa­
niu k w i a t ó w . U r z ą d z a ł on j u ż nie­
jeden raz w Kolbuszowej wystawy 
swoich prac. 

Na ziemi kolbuszowskiej wy­
rósł jeszcze jeden m ę ż c z y z n a , po­
s i a d a j ą c y zdolności i c h ę c i do ry­
sunku t malarstwa, p r z y n o s z ą c y 
rozgłos i ch lubę ziemi ojczystej na 
o b c z y ź n i e , k t ó r ą u z n a ł za swoja. 
Jest t u mowa o p.SŁanis ławie No­
waku, urodzonym w 1917r. we wsi 
Lipnica, w powiecie kolbuszow-
skim, jako jedno z dzieci tamtej­
szych r o l n i k ó w . Podczas wojny 
n a l e ż a ł do konspiracji w szeregach 
ruchu ludowego, w c i ą g n i ę t y przez 
Franciszka Bielenia "Woza". Od 
d z i e c i ń s t w a m i a ł zdolności i zami­
ł o w a n i e do rysunku i malarstwa, 
ale nie poświęcał s ię tym rzeczom. 
M ó g ł to u c z y n i ć dopiero w star­
szym wieku i na o b c z y ź n i e . Bo­
wiem w I960r. S t a n i s ł a w Nowak 
w y j e c h a ł , razem z r o d z i n ą do Ka­
nady, do Edmonton. W ł ą c z y ł s ię 
tam w nurt bogatego, polonijnego 
ż y c i a s p o ł e c z n o - k u l t u r a l n e g o , sku­
pionego przy polskim kościele, To­
warzystwie Polskich W e t e r a n ó w i 
Domu Polskim. T ę s k n i ą c za Lip­
nicą i P o l s k ą podjął s ię malowa­
nia p o r t r e t ó w wielkich P o l a k ó w , 
znanych z d z i e j ó w historycznych. 
W y k o n a ł portrety k s i ę c i a Mieszka 
I i D ą b r ó w k i , k r ó l ó w - Jana I I I So­
bieskiego, S t a n i s ł a w a Augusta Po­
niatowskiego, portrety ks. S t o j ą -
ł o w s k i e g o , p a p i e ż a Jana P a w ł a TT, 
k a r d y n a ł ó w - k s . Stefana W y s z y ń ­
skiego iks, J ó z e f a Glempa, ks. Je­
rzego P o p i e ł u s z k i oraz wybitnych 
o s ó b ś w i e c k i c h , a to portrety 
trzech p r e z y d e n t ó w z I I Rzeczypo­
spolitej Polskiej, Gabriela Naruto­
wicza, S t a n i s ł a w a Wojciechow­
skiego i Ignacego M o ś c i c k i e g o , 
Wincentego Witosa i Lecha W a ł ę ­
sy. Portrety wykonane na podsta­
wie fotografii p r z e d s t a w i a j ą cenna, 
w a r t o ś ć a r t y s t y c z n ą . 

P. S t a n i s ł a w Nowak niejedno­
krotnie w Domu Polskim w Ed­
monton u r z ą d z a ł wystawy swoich 
prac, r o z b u d z a j ą c przez to uczu­
cia patriotyczne r o d a k ó w . W k o ń ­
cu lat 80-tych i na p o c z ą t k u lat 90-

St. Nowak (po prawej) obok ks. prymasa J. Glempa w Edmon­
ton-Kanada, 1987 rok. 

tych o d w i e d z a ł P o l s k ę , b y ł w Lip­
nicy i Kolbuszowej. Z w i e d z i ł t e ż 
wtedy nasze wielkie instytucje -
pomniki narodowe i u c z y n i ł daro­
wizny ze swoich prac. Bazylice 
Metropolitarnej na Wawelu prze­
k a z a ł portrety ks, p r y m a s ó w : S, 
W y s z y ń s k i e g o i J ó z e f a Glempa, 
k a r d y n a ł o w i J. Glempowi podaro­
w a ł portret ks. Jerzego P o p i e ł u ­
szki, a Katolickiemu Uniwersyte­
towi w Lublinie dał c z t e r n a ś c i e 
innych p o r t r e t ó w . Do naszego P.K, 
p, S t a n i s ł a w Nowak napisał wte­
dy a r t y k u ł . 

P. S t a n i s ł a w Nowak wzboga­
ca dorobek kulturalny naszego 
narodu, a dorobkiem swoim dzieli 
się z innymi. Bardzo pragnie do­
bra Polski, swojej pierwszej ojczy­
zny. My ż y c z y m y Mu dużo zdro­
wia i wykonania dalszych portre­
t ó w wybitnych P o l a k ó w . M y ś l i m y 
t a k ż e , jakich dalszych a r t y s t ó w 
malarzy, p r o f e s j o n a l i s t ó w i ama­
t o r ó w wyda jeszcze nasza ziemia 
kolbuszowska? 

Halina D u d z i ń s k a 

AKCENTY K0LBUSZ0WSKIE 
W POWSTANIU WARSZAWSKIM 

Powstanie Warszawskie trwa­
ło 63 dni. P r z y n i o s ł o ś m i e r ć pra­
wie dwudziestu t y s i ą c o m a k o w c ó w 
i stu osiem dz ies ięc iu t y s i ą c o m cy­
w i l ó w . W ś r ó d poległych znajdowa­
l i się ludzie z r ó ż n y c h stron Pol­
ski. Ponad j e d e n a ś c i e t y s i ę c y 
a k o w c ó w poszło do niewoli. Byli z 
nimi T. B ó r - K o m o r o w s k i , Antoni 
C h r u ś c i e l "Monter* i inni. Cywi­
l ó w w y w o ż o n o do Pruszkowa, a 
t a k ż e i do o b o z ó w w Niemczech. 
Armia radziecka z d o b y ł a Warsza­
w ę , p r z e d s t a w i a j ą c ą gruz, ruiny i 
zgliszcza, w styczniu 1945r. R z ą ­
dem polskim w niej został PKWN, 
a nie R z ą d emigracyjny, w imie­
niu k t ó r e g o walczyli p o w s t a ń c y . 

M ę k ę Powstania Warszaw­
skiego na pewno p r z e ż y w a ł o kilka 
czy nawet k i l k a n a ś c i e osób zamie­
s z k a ł y c h w Warszawie, a pocho­
d z ą c y c h z powiatu kolbuszowskie-
go. P r z e ż y w a ł a j ą p. Z d z i s ł a w a z 
R e c h u l ó w - Bytnarowa z Kolbuszo­
wej, matka Jana Bytnara "Rude­
go", zamordowanego przez Niem­
ców w roku poprzednim. Podobno 
b y ł c z ł o n k i e m AK w Warszawie i 
z g i n ą ł w czasie Powstania, pod 
nazwiskiem K o z ł o w s k i , Juliusz 

Anderman urodzony w Kolbuszo­
wej jako syn Leona Andermana, 
d ł u g o l e t n i e g o kolbuszowskiego le­
karza sprzed U wojny ś w i a t o w e j , 
Julek byl g i m n a z j a l i s t ą . W czasie 
wojny, przed powstaniem w Kol­
buszowej ż y d o w s k i e g o getta ojciec 
w y s i a ł go do Warszawy. Leon An-
derman z g i n ą ł w O ś w i ę c i m i u . Ju­
lek, k t ó r e g o k o l e ż a n k i i koledzy 
ż y j ą dzisiaj u nas jeszcze, poległ w 
Powstaniu, Pani Andermanowa 
p r z e ż y ł a i w y j e c h a ł a po wojnie do 
Argentyny. 

Jeden z p o w s t a ń c ó w warszaw­
skich z 1944r. u r o d z i ł sie w Soko­
ł o w i e , nazywanym n i e g d y ś Kolbu-
szowskim, a dzisiaj M a ł o p o l s k i m . 
B y ł to Antoni Sakowski, urodzony 
18 w r z e ś n i a I922r, w S o k o ł o w i e , 
syn Franciszka, oficera - legioni­
sty i M a r i i Sidor, z a m i e s z k a ł y w 
Warszawie, c z ł o n e k harcerstwa, 
potem Szarych S z e r e g ó w i Bata­
lionu "Parasol". C i ę ż k o ranny, nie­
siony przez k o l e g ó w do szpitala 
przy ul. Wareckiej, z m a r ł w kana­
ł a c h . W i a d o m o ś ć o tym jest poda­
na w k s i ą ż c e pt. "Parasol". 

Wspomnijmy jeszcze, że w cza-
c. d. na str. 10 
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SERWIS INFORMACYJNY 
IH^DY MIEJSKIEJ 

w Kolbuszowej 
p a ź d z i e r n i k '94 

OGŁOSZENIE 
W każdy wtorek w godz. od la^-lS1* w bu­
dynku Urzędu Miasla i Gminy Kolbuszowa 
będzie przyjmował zainteresowane sirony, 
przewodniczący Rad/ lub jego zastępca. 
Uprzejmie zapraszamy. 

P r z e w o d n i c z ą c y Rady 
Miejskiej w Kolbuszowej 

S t a n i s ł a w Mazan 

W dniu 30 września 1994 roku w budynku Fun­
dacji na Rzecz Kultury w Kolbuszowej odbyła się V 
sesja Rady Miejskiej. Tematami wiodącymi były: in­
formacja o sianie ładu i porządku publicznego na te­
renie miasla i gminy Kolbuszowa złożona przez Ko­
mendanta Rejonowej Policji nadkomisarza Stanisła­
wa Zawiślaka i funkcjonariusza Straży Miejskiej Mi­
chała K a saka, oraz sprawozdanie z działalności Fun­
dacji na Rzecz Ku Kory w Kolbuszowej przedslawfo-
nej przez jej Prezesa Stanisława Mazura. 

Straż Miejska w Kolbuszowej została utworzona 
na podstawie Uchwały Zarządu Miasla i Gminy Kol­
buszowa Terenem działalności Straży Miejskiej jest 
obszar miasta Kolbuszowa. 

Działania swoje prowadzi na podstawie Statutu 
Straży Miejskiej w Kolbuszowej w uzgodnieniu z Mi­
nistrem Spraw Wewnętrznych. 

Nadzór nad działalnością Straży Miejskiej spra­
wuje: 
- w zakresie organizacyjnym i wykonawczym - Bur­

mistrz 
- w fachowym - Komendant Główny Policji za pośre­

dnictwem Komendanta Rejonowego Policji 
Stan osobowy Siraży Miejskiej w Kolbuszowej 

sianowi dwóch funkcjonariuszy. Straż Miejska w Kol­
buszowej jesl formacją umundurowaną wg wzoru 
umundurowania zawartego w Statucie, posiada legi­
tymacje służbowe, upoważnienia do nakładania grzy­
wien w drodze mandatu karnego zgodnie z usiawą o 
Straży Miejskiej i kodeksem wykroczeń. 

Inspektorzy Straży Miejskiej MiG posiadają ukoń­
czony kurs dla funkcjonariuszy Straży Miejskiej oraz 
pozwolenia na posiadanie broni gazowej. 

Posiadają na wyposażeniu środki przymusu bez­
pośredniego: 
- pistolety gazowe 
- palki służbowe 
- kajdanki 

Do podstawowych obowiązków Straży Miejskiej 
należy: 
- ochrona porządku w miejscach publicznych 
- zwracanie uwagi na estetyczny wygląd obiektów 

użyteczności publicznej, instytucji, zakładów pra­
cy, posesji prywatnych i ich otoczenia 

-stan techniczny ulic, chodników, znaków drogowych, 
napisów reklamowych i informacyjnych, miejsc 
plakatowania i ogłoszeń 

- kontrola legalności wykonywania na terenie miasta 

prac inwestycyjno-re mon lewych, ich właściwego 
zabezpieczenia 

- oddziaływanie na służby miejskie odpowiedzialna 
za sprawne Funkcjonowanie urządzeń komunal­
nych 

- asystowanie przy pobieraniu opłat ustalonych na 
podstawie przepisu o podatkach i opłatach lo­
kalnych. 
Realizując zadania • Straż Miejska działa samo­

dzielnie, bądź wspólnie z Policją. Strażą Pożarną. 
Sanepidem. NIK-em, PIH-em, administracją rządową 
rejonową. 

W okresie działalności Straży Miejskiej wniosko­
wano do Burmistrza o: 
a) wprowadzenie zakazu spożywania aIkonolu w miej­

scach publicznych (planty, rzeka Nil). 
b) ustawienie na terenie miasta tablic ogłoszeniowych 
c) zabezpieczenie i prawidłowe oznakowanie placów 

targowych 
d) oznakowanie parkingu na ul. Plac Wolności, ul. 

Kościuszki 
e) wprowadzenie zakazu handlu na ulicach, chodni­

kach, parkingach i skwerach 
Wymienione wnioski zostały w calcści zrealizo­

wane i wprowadzone w życie. W okresie pierwszego 
półrocza 1954r. ujawniono 465 wykroczeń przeciw­
ko: 
- bezpieczeństwu i porządkowi w komunikacji, oby­

czajności, urządzeniom użytku publicznego i 
ochrony środowiska. 

- ukarano mandatem karnym kredytowym 19 osób 
na kwotę 1.700.000¬

- mandatem gotówkowym 104 osoby na kwotę 
7.050.000.¬

- udzielono pouczeń u sinych 300 osobom, pouczeń 
pisemnych 30 osobom 

- skierowano 2 wnioski o ukaranie Kolegium d/s wy­
kroczeń przy Sądzie Rejonowym w Kolbuszowej 

- wykonano 9 służb patrolowych wspólnie z Policją 
- przekazano 2 osoby do izby wytrzeźwień 

Wykonano kilkadziesiąt konwojów pieniędzy, i ro­
dnio 2-3 razy w tygodniu - z czynności tych nie pro­
wadzimy ewidencji. Wykonano 5 slużh zabezpiecza­
jących porządek na uroczystościach organizowanych 
przez Urząd Miasta i Gminy, jak również przy jego 
udziale, 

W każdy dzień targowy tj. wtorek zabezpiecza­
my porządek na placu targowym i przyległych ulicach, 

Stan bezpieczeństwa i porządku publicznego na 
terenie miasta i gminy kształtuje się różnie. Najwięk­
sze zagrożenie występuje na terenie miasla Kolbu­
szowa, przez którego rejon przemieszcza się wiele 
osób w czasie dojazdów do pracy, szkół czy na za­
kupy. Dość duże zagrożenie występuje również na 
terenie miejscowości Kupno i Widelka, gdzie często 
dochodzi do pobić, uszkodzeń mienia czy zakłóce­
nia ładu i porządku publicznego podczas organizo­
wanych dyskotek i zabaw tanecznych. Na terenie 
miasla Kolbuszowa największe zagrożenie występuje 
w rejonie Placu Wolności, dworca PKS i PKP, placu 
targowego. 

W okresie ośmiu miesięcy 1994r. na terenia mia­
sla i gminy Kolbuszowa zarejestrowano 15 wypad­
ków drogowych z ofiarami w ludziach, w których 4 
poniosły śmierć, a 19 doznało obrażeń dala. Zareje­
strowano również 105 kolizji drogowych, które po­
ciągnęły za sobą wyłącznie straty materialne. Po prze-

PRZETARG 
Zarząd Miasla i Gminy w Kolbuszowej 

ogłasza przetarg ustny na sprzedaż nasię-
pjjących gruntów położonych w Porębach 
Kupieńskich z przeznaczęniem na cele bu-
dDwftictwa mieszkaniowego, zagradowego 
0"az usługowo-produkcyjnego: 
1 dz. nrew. 93opow. 0.40 h a z c e n ą w y w o ­
ławczą 6 min, 945 tys. Zł. 
2. dz. nr ew. 94/2 o pow. 0.10 ha z ceną wy­
woławczą 2 min, 4S6 tys. zl, 
3dz. nr ew. 97 o pow. 0.41 ha z ceną wywo­
ławczą G min, 178 tys. zl, 
4. dz. nr ew. 96 droga o pow. 0.07 na z ceną 
wywoławczą 1 min, 841 lys.zl. 
5. dz nr ew. 584/1 o pow, 0.15 ha z ceną 
wywoławczą 3 min, 602 lys. zl. 

Do przetargu mogą stanąć osoby fizycz­
ne i prawne, które wpłacą wadium w wysoko­
ści 20% ceny wywoławczej danej działki, naj­
później w dniu przetargu do godziny 9-tej. 

Osoby, które przetargu nie wygrają otrzy¬
mują zwrot wadium. 

Osoby, klóre przetarg wygrają, a nie sta­
wią się do zawarcia umowy notarialnej tracą 
wadium. 

Nabywca ponosi koszt zawarcia umowy 
notarialnej której, zawarcie winno nastąpió w 
ciągu miesiąca od dnia przetargu. 

Zastrzega się prawo odstąpienia od prze-
tagu bez podania przyczyn. 

Przetarg odbędzie się w Urzędzie Mia­
sta i Gminy w dniu 26.10.94r o godzinie 9-

Zarząd Miasta i Gminy w Kolbuszowej 

PRZETARG 
Zarząd Miasta i Gminy w Kolbuszowej 

ogłasza II-gi przetarg ustny na sprzedaż grun­
tu zabudowanego w Kolbuszowej Górnej, 
oznaczonego nr ew. działki 4285/3 o pow. 7 
ariw z ceną wywoławczą gruntu 10 min, 345 
tys. zl. 

Grunt zabudowany jest przez jego obe-
crego użytkownika. 

Do przetargu mogą sianąó osoby fizycz­
ne i prawne, które wpłacą wadium w wysoko-
śd 20% ceny wywoławczej, najpóźniej w dniu 
prze largu do godziny 9-tej. 

Osoby, które przetargu nie wygrają otrzy­
mują zwrot wadium. 

Osoby, które przetarg wygrają, a nie sła­
wią się do zawarcia umowy notanalnej tracą, 
wadium. 

Nabywca ponosi koszt zawarcia umowy 
notarialnej. Zawarcie umowy powinno nastą­
pić w terminie miesiąca od dnia przetargu. 

Zasirzega się prawo odstąpienia od prze­
targu bez podania przyczyn. 

Przetarg odbędzie się w Urzędzie Mia­
sla i Gminy w Kolbuszowej w dniu 26 paż-
dzernika 94r. o godzinie 10-tej. 

Zarząd Miasta i Gminy 

http://26.10.94r


J J 
prowadzeniu okresowych analiz stwierdzono, te naj­
bardziej zagrożona drogą jest droga nr 9 Hadykówka 
- Kolbuszowa - Wideika oraz droga nr 19, Nienadów-
ka- Sokołów Mlp. • Kamień. Z lego leż względu poli­
cjanci RD KRP Kolbuszowa pełnili slużbe w większo­
ści na tych trasach. 

Na stan bezpieczeństwa na drogach gminy Kol­
buszowa ma istotny wpływ ciągłe wzrastająca liczba 
zarejestrowanych pojazdów, a nawierzchnie dróg cią­
gle pozostawiają wiele do życzenia. 

Policjanci Wydziału Ruchu Drogowego i Prewen­
cji Komendy Rejonowej Policji w Kolbuszowej w oce­
nianym okresie ujawnili 11902 wykroczenia popełnio­
ne na terenie miasta i gminy. Z liczby lej sporządzo­
no 47i wniosków o ukaranie do Kolegium d/s Wykro­
czeń, nałożone 2701 mandatów karnych na kwotę 
417 700 tys. zŁ pouczono 9730 osób. Załatwili 98 
interwencji, odwieźli 53 osoby do Izby Wytrzeźwień i 
15 osób nietrzeźwych do miejsca ich zamieszkania. 
Zatrzymali 251 dowodów rejestracyjnych oraz 121 
uprawnień do kierowania pojazdami. Policjanci KRP 
Kolbuszowa podejmowali szereg przedsięwzięć w sto­
sunku do nieletnich moralnie zagrożonych. Przepro­
wadzono 46 pogadanek z młodzieżą szkolną, jak rów­
nież prowadzone były rozmowy profilaktyczne z ro­
dzicami i opiekunami nieletnich, którzy weszli w koli­
zję z prawem lub zagrożeni są demoralizacją. Nadmie­
nić należy, ±e w bieżącym roku 25 nieletnich dopu­
ściło się 21 czynów karalnych. Nieletni ci są objęci 
szczególnym nadzorem ze strony dzielnicowych. 

W celu poprawy stanu bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym naszym zdaniem zasadnym by było doko­
nać lustracji ulic i dróg na terenie miasta i gminy w 
celu sprawdzenia istniejącego oznakowania. Część 
znaków drogowych na Terenie miasta jest przysłonię­
ta zwisającymi gałęziami, część jesi żle osadzona 
(nieodpowiednia wysokość). Zasadnym byłaby zmia­
na oznakowania na Płacu Wolności i wprowadzenie 
wokół Rynku ruchu jednokierunkowego w celu popra­
wy płynności ruchu kołowego. Zmiany oznakowania 
poziomego wymaga również droga nr 9 w Kolbuszo­
wej Górnej przy wjeździe na plac kościelny. Zmiany 
oznakowania wymaga także ul. Piekarska i Zielona, 
gdzie w dni targowe parkujące pojazdy uniemożliwiają 
płynność ruchu. Nieodzownym naszym zdaniem jest 
utworzenie na Terenie miasta parkingu strzeżonego 
dla pojazdów mechanicznych. Przyczyniłoby się tc 
do lepszego zabezpieczenia pojazdów przed kradzie­
żami i uszkodzeniami, jak również przyniosłoby wy­
mierne korzyści dla miasta. 

Problemem, który ostatnio narasta jest postępo­
wanie osób publicznych i urzędników państwowych 
wobec interweniujących policjantów. Osoby te odma­
wiają niekiedy poddaniu się kontrolom drogowym, 
odmawiają okazania dokumentów tożsamości, a ich 
zachowanie jest bulwersujące. Starają się one ośmie­
szyć policjanta, lub wręcz go lekceważą. Część osób 
publicznych uważa, że kontroli drogowej mogą doko­
nywać lylko policjanci RD. Jest to nieznajomość pra­
wa o ruchu drogowym, co urzędników państwowych 
stawia w niezbyt korzystnym świetle. 

W przypadku wydawania zezwoleń na prowadze­
nie działalności handlowej lub usługowej zasadnym 
byłoby obligowanie właścicieli tych obiektów do wła­
ściwego zabezpieczenia i oświetlenia sklepów. Lek­
ceważenie lub zaniedbywanie właściwego zabezpie­
czenia sprzyja działalności przestępczej. 

Niezwło cznego przeszkolenia wymagają funkcjo­
nariusze Straży Wiejskiej. Działalność ich winna byc 
zgodnie ze statutem ograniczona do czynności ad­
ministracyjno -porządkowych, a nie do prowadzenia 
kontroli drogowych. Jest to ewidentne przekroczenie 
uprawnień. 

W ciągu ośmiu miesięcy tego roku na terenie 
gminy Kolbuszowa zaistniało 401 przestępstw, W po­
równaniu do roku ubiegłego nastąpił wzrost o 95. 
Wykrywalność wynosiła 80.6%. W tym 25 nieletnich 
popełniło 21 czynów karalnych, co stanowi 5,3% ogółu 
przestępstw. Zanotowano 130 przestępstwo charak­
terze kryminalnym pTzy wykrywalności 80,B%. 

W grupie tej dominowały przestępstwa p-ko mie­
niu, zwłaszcza kradzieże z włamaniem do obiektów 
społecznych i prywatnych. W trakcie prowadzonych 
w tych sprawach postępowaniach przygotowawczych 
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niejednokrotnie stwierdzono poważne uchybienia w 
zakresie zabezpieczenia obiektów. 

-Przykładem takiego stanu rzeczy mogą być wła­
mania do kas Spółdzielni Pracy Handlowo-Produk­
cyjnej "Pług", Spółdzielni Mleczarskiej. Budowlano-
Produkcyjnej Spółdzielni Pracy w Kolbuszowej. 

"We wszystkich tych przypadkach pomieszczenia 
kasowe były żle zabezpieczone, co w znaczny spo­
sób ułatwiło działanie przestępcom. 

Pomimo lego. że obiekty te były strzeżone przez 
dozorców, żaden z nich niczego nie zauważył, ca 
świadczy o lekceważącym wykonywaniu obowiązków. 
Potwierdziły ten fakt przeprowadzone w miesiącu lip­
cu kontrole. Ujawniły one, że wielu dozorców nie zna 
zakresu swoich obowiązków, nie wie jakie czynności 
należy podejmować w przypadku zdarzenia na tere­
nie dozorowanego obiektu, nie zna telefonów alar­
mowych. 

Zmniejszyła się nieco liczba włamań do sklepów. 
Jest to spowodowane nasileniem stużb patrolowych 
w godzinach wieczorowo nocnych oraz powszechniej 
stosowanymi elektronicznymi systemami zabezpie­
c z e ń . 

Ściganie sprawców tego rodzaju czynów jest w 
znacznym stopniu utrudnione, gdyż najczęściej nie 
ma żadnych świadków, a zabezpieczone na miejscu 
ślady są mało przydatne. W sierpniu ustalono i za­
trzymano grupę, która się rym zajmowała. Początkiem 
była informacja o nielegalnie posiadanej broni. W wy­
niku przeszukania znaleziono sztucer myśliwski i pi­
stolet kał. 5.6 mm. Dalsze czynności pozwoliły na usta­
lenie, że osoby te dokonały czterech włamań. Odzy­
skano w znacznej części pochodzący z przestępstw 
lup, głównie alkohol wartości ok. 80 milionów złotych. 
Częstym zjawiskiem były kradzieże rowerów i moto­
cykli. W wyniku podjętych czynności ustalono sze­
ścioosobową grupę, która dokonywała tych prze­
stępstw, chwili obecnej odzyskano pięć motorów. 

Na przełomie maja i czerwca na terenie Kolbu­
szowej zanotowano kilka przypadków napadów na 
osoby w stanie nieirzeżwym. Ich sprawcami okazała 
się działająca w różnych składach grupa nieletnich. 
Większość z nich już wcześniej weszła w konilikt z 
prawem. 

Niepokojącym zjawiskiem, o którym docierają da 
Policji coraz częstsze sygnały jesl zażywanie przez 
młodzież środków odurzających. Dzieje sięto najczę­
ściej przy okazji dyskotek, zabaw, prywatek i ognisk. 
Wśród młodzieży szkól podslawowych popularne jesi 
wąchanie różnego rodzaju klejów i rozpuszczalników. 
Starsi palą marihuanę, zażywają amletaminę. 

Z naszych ustaleń wynika, że na terenie Kolbu­
szowej aktualnie nie ma osób uzależnionych od na­
rkotyków zaś narkotyki docierają z ościennych miej­
scowości - głównie z Nowej Dęby. Głogowa i Rop­
czyc, Problem ten pozostaje w stałym zainieresowa-
niu Policji. 

... 
Fundacja zasiała zarejestrowana w Sądzie Go­

spodarczym w Warszawie w lutym 1992 roku, a roz­
poczęła faktyczną działalność po zakończeniu likwi­
dacji MOSiR-u od dnia 1 lipca 1992 roku. Z chwilą 
powstania, Fundacja na Rzecz Kultury otrzymała rów­
nież, uchwalą Rady Miejskiej" w nieodpłatne użytko­
wanie na okres 3-ch lat majątek wartości 975 min zło­
tych. Majątek ten był zniszczony, od ponad 20 lat nie 
remontowano ani obiektu sportowego ani też zlokali­
zowanego na stadionie hotelu. Stąd Też na wstępie 
przystąpiono do poprawy stanu technicznego mająt­
ku, inwestowania w rozwój bazy i zaplecza sportowe­
go. Wyremontowano hotel, zakupiono i uzupełniono 
jego wyposażenie, otwarto kawiarnię, dokonano re­
nowacji boisk sportowych na kolbuszowskim stadio­
nie oraz boiska w Wery ni. Ze względu na lo. że hotel 
nie dysponuje odpowiednią ilością miejsc do goszcze­
nia w nim grup wycieczkowych, a widzimy po rozmo­
wach telefonicznych, że właśnie tego typu turystów 
moglibyśmy przyjmować wykorzystując dogodne po­
łożenie na trasie Warszawa - Barwinek i konkuren­
cyjność cenową w stosunku do hoteli rzeszowskich. 
Biorąc również pod uwagę potrzebę rozbudowy za­
plecza socjalnego {szatnie, prysznice, magazyny 
sprzętu) dla młodzieży uprawiającej sport poslano-

N r 34 
wlono rozbudować hotel, w którym mieściłyby się za­
równo pokoje hotelowe jak i cale zaplecze socjalno-
rehabilitacyjne. Zaznacza się, że przy budowle hote­
lu jak i naprawach obiektów sportowych zatrudniamy 
pracowników w ramach robót publicznych, co z jed­
nej strony powoduje potanienie kosztów inwestycji, z 
drugiej strony daje możliwość pracy dla bezrobotnych 
jak i otrzymania zasiłków, a także uwalnia gminę od 
świadczenia pomocy wielu ludziom z opieki społecz­
nej. Fundacja wykonywała również na zlecenie gmi­
ny szereg prac m.in. związanych z uruchomieniem 
stacji diagnostycznej na bazie byłego POM-u. 

Fakt pracy sportowej z młodzieżą został doce­
niony przez władze wojewódzkie, które organizują tra­
dycyjnie w Kolbuszowej coroczne biegi przełajowe. 
Fundacja utrzymuje kontakty z innymi miastami, które 
organizują różnorodne imprezy sportowe delegując 
na nie naszą młodzież, zabezpieczając jej bezpłatny 
transport, wyżywienie, jak i opiekę wychowawców. 
Zdajemy sobie sprawę, że dwuletni okres pracy Fun­
dacji na Rzecz Kultury, jest zbyt krótki, by można było 
zrealizować wszystkie statutowe cele fundacji. Wy­
korzystując walory rekreacyjne kolbuszowskiego sta­
dionu Fundacja wybudowała plac zabaw dla dzieci, 
jak również pomaga tutejszej oświacie poprzez re­
monty i malowanie szkól m.in. malowanie sal w LO, 
sali gimnastycznej w Szkole Podstawowej nr 1, po­
mieszczeń w Zespole Szkół Zawodowych, pomie­
szczeń w Bibliotece Publicznej, pomoc w remoncie 
Szkoły Podstawowej w Kolbuszowej Dolnej, ogródka 
jordanowskiego. Wraz z innymi instytucjami organi­
zowano na stadionie szereg innych imprez kultural­
no-rekreacyjnych, jak dożynki gminne, zabawy, z 
których dochód przeznaczano na potrzeby PCK, im­
prezy dla dzieci z rodzin objętych pomocą z Miejsko-
Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej. W kawiarni 
hotelowej organizowano dyskoteki dla młodzieży. 
Fundacja świadczy transport dla dzieci zrzeszonych 
w zespołach amatorskich wyjeżdżających na lesliwale 
lub konkursy. W tym roku zorganizowano na stadio­
nie plener malarski dla uczniów Liceum Plastyczne­
go w Rzeszowie, dokonano wymiany grup młodzieży 
na obozach sportowych z innymi miastami (tylko w 
tym roku w okresie wakacji z lej formy wypoczynku 
skorzystało 40 uczestników). Niekorzystne zmiany w 
przepisach dotyczących darowizn od osób fizycznych 
czy prawnych uniemożliwiły zasilanie fundacji z tego 
źródła. Fundacja ma ambitne plany zmierzające do 
budowy sali gimnastycznej (zakupiono już pod te po­
trzeby konstrukcję metalową) oraz budowy basenu 
kąpielowego. Przygotowuje się obecnie już pod te in­
westycje infrastrukturę komunalną modernizując ka­
nalizację i sieć gazową. Przystąpiono do moderniza­
cji stadionu - opracowano projekt wytyczenia alejek 
spacerowych, ścieżek zdrowia, wytyczono miejsca na 
ognisko, zainstalowano ławki, wykonano remom ogro­
dzenia boiska i całego obiektu. 

Organizacja pracy pracowników zatrudnionych na 
stale w Fundacji powoduje, że pracownicy wykonują 
sami wiele różnorodnych czynności, czego trudno by­
łoby wymagać np. w przypadku zakładu budżetowe­
go, gdzie obowiązują ścisłe przepisy zasad wynagro­
dzeń, wykazy stanowisk. 

Z perspektywy dwóch lat funkcjonowania Funda­
cji - Zarząd widzi potrzeby dokonania zmian w statu­
cie Fundacji polegających przykładowo na ścisłym 
określeniu zadań, na które gmina przekazywałaby 
dotację, poszerzeniu nazwy Fundacji na Rzecz Kul­
tury i Kultury Fizycznej. Sprecyzowanie zapisów w 
statucie odnośnie kadencyjności organów fundacji, 
terminów przyjmowania rocznego bilansu fundacji 
oraz sprawozdania z działalności Zarządu, celowym 
byłoby również przy współudziale Komisji Rady Miej­
skiej wypracowanie długofalowych kierunków działal­
ności i rozwoju. 

Serwis przygotowali 
pracownicy U MIG 

w oparciu o dostarczone 
materiały na sesję Rady Miejskie] 

wdniu30.09.94r. 

http://wdniu30.09.94r
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(Myna Topsin Kotetszcwa startująca # aszowsilisj Stfze tól&sj; Adam Slepieñ, Grzegorz ttó*sk - kapitan anjjyay Zbigniew Mo­
krzycki. Andrzej Tutek. 

TENIS ZIEMNY W KOLBUSZOWEJ 
Tenisiiemny jesl Jedną z Rajpiękniefszych dyscyplin spHlowytfi. Jesl la 

czysty, elegararo i wszechstronny spon. Jako jeden z nielicznych umiejefnie 
łączy cechy umysłu z Côcfiami fizycznymi człowieka. Tenis uważany jesl za 
spoil eitamy i dragi. Jednak zdarcia na len leniał są pcdiietoisp i cokolwiek uy 
o nim nie powiedzieć raHemjesr, że. lenis to piękna dyscyplina &Mrtowa. szcze­
gólnie zalecana do ipiawfanla pr?ez koDlaty. 

Zainieresawa": lenisem ziemnym iv Polsce wzrosło w larach siedem-
rjziesiątych. Spowodowane ono zoslak? wielkimi sufaesami Wojciecha Fibaka 
na arenie mięoiyiiarooijwej. Wówczas lo wielu młodycti ludzi zaczęto grac w 
lęiKsa. Zagościł an również w Kolbuszowej. Jednak przez lala ftykł jo granie 
•czyslo lowatfys&jE. Gram na kałach asfaltowych w Zespole Szkol Zawodo­
wych ora: na stadions. 

Pccząlki zorganizowanego tenisa ziemnego w Kolbuszowej łączą się 
nierozMwalnie z osobą mgi Gregorze Nowaka - nauczyciela wycłiowania li-
zycziwgo iv ZSZ. ktûiy wychodząc napnecw owym zajnt«resuhvaniorn lodo­
wiska Iwoizyw Wî rnftu sekcję tenisa ziemnego pod lirmą TKKF Lasowi** 
Kolbuszowa. Drużyna, Uc/ą tworzył: AnAzej Turek. Adam Slępiń. Grzegorz 
Nowak, Jerzy Mazurkiewicz, Kazimierz Rząsa i Marek Markiewicz, zptoszono 
do II Uni C'cv.iLpizez Zarząd Wojewódzki TKKF w Rzeszowie. Swoim 
zasięgiem Dhaioinwala ona teren Polsvi poludnk>wo-wschofl:në?j. Wszystkie 
nKifl rozgrywana sąw Rzeszowie. W jednym moczu gra się 4 singli i 2 
deble. Zespól udskonaU swoje umiejęlności pod wodzą kapilana Grzegorza 
Nowela na korcie aslallowym przy Zespole SzkóT Zawodowych. Finansowo 
zespól wspierała Spółdzielnia Mieszkaniowa w Kotjuszowej w osobach pa. 
Slanisława Koziiaala. Bogusława Rychickiego i Jerzego Etissiadeckiego. Dro­
żyna prezentuje cutaz lepsze umiejeliusci I w następnym sezonie awanse 
do I Liçi WTKKF. Zespól uzupełniają Daniel Mazurkiewicz i Łukasz Stępień. 
Dużym wzmocnieniem drużyny jesl od 1991 ioku Zbigniew Mokrzycki, klôiy 
opraćz dohraj gry jest rc-łmjcześrae sponsoiem zesoolu za co należą mu się 
tfjie słowa podzifowara. Naslępuje zmiana nazwy tfnjiyny na TOP5PIN 
Usowlak" KoDjjszowa, a oif jesieni î9M roku obowiązuje cÈucna-TQPSPlU 
Kolbuszowa. 

Zawodnicy sysiemaiyczrae podnoszą swoje umiejfliności, biorą uoziai w 
lumiejadi singlowych l deblowych organizowanych w Rzeszowie. Mielcu. Sla-
fcwejWoli, Dębicy, Krakowie, Sartfomierzu. Walwieksze sukcesy w laiach 1990¬
93 w singlu asjągneB: 
- Saudwiiarz iSEKh rok • final kolbuszowtfi; Andrzej Tuek pokonał Grzegorza 

Nowaka 
- Nowa Dęba 1991 nk -1 miejsce Grzegorza ttiwaka 
-DehitalMl rok • I miejsce Grzegorza Nowaka 
•Stalowa Wola iWi rak -1 miejsce Andrzeja Turka i III Zbigniewa Mokrzycki 

É 
• Mielec 1992 rok -1 miejsce Zbigniewa Mokrzyckiego 

W deNu Sukcesy zawlowaii: 
- Dębica Iffil rak - III miejsce para; Zbigniew Mokrzycki - Grzegorz Wswak 
- Rzeszów 1992 rak - cykr trzech lumiojów. w kt&ycri startować 30 par; 
II miejsce para: Adam Slepieô - Grzegorz Nowak 
III miejsce para; Andizej Turek - Zbigniew Mokrzycki 

Równocześnie od 1930 roku Grzegorz Nowak organizuje Grand Prii 
Kolbuszowe! H l p f l ' i l e ziemnym. O?o zwycięzcy pięciu dolychnas rozegra¬
nych limieiów; 
t99u rok • Andrzej Turek 
1991 rok - Grzegorz Nowafc 
195Z rok - Grzegorz Nowak 
1993 rok • Andrzej Turek 
1994 rok - Zbigniew Waknycki 

floiwija się rowî ei baza lontowa. Ĉ rdcz kortu astalowego przy ZSZ 
pcwsiają rawnież dwa prywaine korty zenme. W Kobuszowei Dobiej prywat­
ny kod posiada Zbigniew Mokrzycki, a w Kotwowej przy ul.RządzkieoŁ nad 
Nilem. SkjfI cegłas!yjesl własnością Grzegorza Nowaka, klery Lworzy pierwszą 
w KoltuîZOwoi nketkę lenlsawą. O nie| leż naprzemy w naslepnym numerze. 

GRAND PRIX KOLBUSZOWEJ DLA 
ZBIGNIEWA MOKRZYCKIEGO 

Po raz piały Grzegorz Nowak zorganizował lurniej tenisa ziemnego o 
Gram PM HoiBuszowej. Turniej rozegrany zosiai na jego prywatnym hjicie 
przy ulicy Rządzksg&. Po raz pierwszy zavoî zyl się on zwycieslwem Zbgnie-
wa Mokrzyckiego. 

KcJejnoić czDBwej OSemłJ luriiefu: 
1. Zbiojnirw MaUiycki 
2. Gnegon Nowak 
3. Andrzej Totek 
4. Mim Siemień 
5. Gizegorz ClkIo 
S Andrzej Czadw 
7. Lukssz Stępiert 
i. Grzegorz Gębarowski 

Naslepr.y - szósly - lurniej o mistrzostwo Kotiuszowej cdhęflzie się na 
wakacjacii w przyszłym roku. 

Puchar Dyreklora SP w Koltruszowej Dtfnoj dla pierzy 'Jedynki' 
9 wrzeinia na boisku LZS Kol&uszowa Dolna odbył się turniej piki noż­

nej z okazji Dnia Piłkarza. Slartowa» piec reprezentacji sttol pod̂lawowych. 
a mecze rozeorano w dwóch grupach. Organizalorem hyl Szko iy Związek 
Spoilowy. 

Wyrńj lumieju; 
BUoKft: 
Grupa I 

SP 1 Kotoiszowa • SP Kupno 7;il 

SP Kupno • SP ZareWo 2:0 
SPtKoIłuMowa-SPZarębki 14fl 

Tabela grupy \: 
1 SP 1 Kolbuszowa 2 4 21-0 
25Phupfio 2 2 2-7 
aSPZarębfci 2 0 0-16 

Grupa II: 
SP ? Kobuszowa • SP Kokluszowa Dolna G2 

FineJy: 
Meczolll miejsce: 

SP Kolbuszowa Celna - SP Kupno 5:0 
Mecz o I miejsce: 

SP 1 Kolbuszowa - SP z Kolbuszowa ?:0 
Puchar dyreklora Szkoły Podstawowej w Kolbuszowej Dolnej • Janusza 

Mytycha, zdobyła wiec drużyna 'Jedynki" grająca w skttdzie: Marek Seralin. 
•aniel Osełek. Marasz Jetoń, Ralał Jabfonskr. Łukasz Wi!koS, Maói łJaża-
lek, Łukasz Sfagraczyiiski, Slamslaw Prus. Sylwesler Golcnka, Ligasz Fjzy-
hylo. Tomasz Serafin. Grzegorz Szczedi i tukasz Kumcr. 

Michał Franczyk 

GMINNY KALENDARZ IMPREZ SPORTOWYCH 
SZKÓL PODSTAWOWYCH DO 3.01.1935 ROKU 
totfywitSialrie' Biegi Pnetajswe w urnach eliminacji do Misftioit*' Wo-

jsmćikich. 
23.0994 [frectaj godz.11* Stadion KoTiuSfljwianki 
Drużynariczy5dziewcząli9chkipcówzdanei szkoły. Dyslanse: iSDuni-iJziew' 

npla; 2£Mm-ciilopcy 
Turniej Mini Piłki Ręcznej z oft&ji Dnia Mini Hantittilu. 
30.0i.94 (piąlełł godz.lD8 Szkoła Podstawowa N:1 w Koiusiowej 
Staluje mloozież klas VII mtodsi. Drażyna liczy 12 osóo. 
Mistizastws Gminy w Pitce Ręcznej Chłopców. 
Łlfl.M (czwartek) gooz. 10« SP l Kolbuszowa 
SfHuje racznil klas VIII i młjdsi. Drużyna lizy 12 osdb. Puchar iunduje oy-

rekera SP l w KalbuszowĄ. 
Ifistrzostifa Gminy w Pitce Raźnej Dziewcząt. 
n,iD.94 (wtorekj gcdz.tfl11 SP Kolbuszowa Górna 
Startuje roartk Was VIII i majdsL Drużyna liczy 12 osób. Puchar Iunduje- dy¬

rekcja SP w Kalbi&cwaf Góraej. 
wieloboje Sprawnościnwe. 
19.1i.94 (sJoda| godr.ios Stadion Kotuszowiaiiki 
Slartujc rocznik klas. VI i mlc-tai. Drużyna irczy 7 oziewcząl i 7 chbpców. Kor.-

kurencie:60m, rzut piłką Skozzaplowy. rzul piłką palaniową,&D0m dziew-
czela. ' '.~>:- chłopcy. Puohai Junduje dyrEkcja SP 2 Ksbuszawa. 

Mistrzostwa Gminy Drużynowe w Tenisie Sitowym. 
14,11,94 |ooniedzialek) godz.ios SP 1 Holhuszowa 
Slartuje toczni kfê  VI i młodsi. Orużynaeczydwie dziewczyoj i rJłódi r;hl«-

Cdw 
Drużynowe ttisfrzosiwa Gminy v Sżichach. 
24.11,94 jczwanek) godz.1l* Miejski Dom Kiilury w KolbuSZowef 
Siaduje rocznik k-as VIII t mk>i&. Drużyna fezy 2 dziewczynki i 2 tfiloocow. 
tfidywiifuatny Turniej Teni$a $!oto\tego. 
3.01.JS jwlorek} godz 10« SP 1 Kolbuszowa 
Slanuje rocznik kras VIII i młodsi. Drużyna liczy 5 dziewcząt i 5 chłopców-. 
GMINNA LIGA PIŁKI NOŻNEJ KLAS VI 

I MŁODSZYCH O PUCHAR PREZESA 
KKS KOLBUSZOWIANKA 

Teraiinarz spotkali: 
I fóafca 12-10,94 jśreda DHlz.iiF] 
SP i Kofouszowa • SP Kołbuszowa Dcłia 
SP % Kcftusiowa • SP Koiuszowa Górna 

SP 1 - SP K.Gónia 
SP 2 - SP K. Dolna 
II kolejka 13.10.94 {czwartek godl.lO*] 
SPKLono-SPZa/ebki 
SP Nowa Wieś - SP Wideika 
SPKmno-SPWdeika 
SP Nowa Wieś - SP Zarebki 
III kolę.a 25.1Ł?4 (wtorek gudz.10̂ ) 
SPt-SPKiipno 
SP l • SP WHHfta 
SPl-SPWuMia 
SP2-SPKupno 
IV kolejka 26.10.94 (S-oda ootfz.iOEj 
SP K.Gdma-SPZerebki 
SP K.Dolna-SPNowaWłi 
SPK.Gdma-SP NowaWiei 
SP K.Dolna • SP Zarebłu 
V kolejka iC.oSiS (ś̂ da goJz.itS] 
SPi-SPZaifbVi 
SP2-SPNowaVfisś 
SPl-£PNowaW«i 
SP 2 - SP ZaieWii 
VI kolejka 11.0S.9S {czwahek gcdz.ia?) 
SPKLpno-SP K.Dolna 
SPWkJeSa-SPK.Góroa 
SP KLuno - SP K.Góma 
SPWidelia-SPK.Dokia 
VII kolejka 5105,95 (śioda gcdz.iOEj 
SP 1 - SP 2 
SPK.Do&a-SP. K.Grjma 
SP Kupno-SP Nowa Wieś 
SP Wnena - SP Zarçbki 

Mecze razgiywane będą na ssadkinie Kobuscwiaiiki. DruZyna liczy 1 
osób plus 5 rezerwowych 

Grand Prit Kaituszowej i99i. Arrfizej Turek otrzymuje nagmás za 
idt&ycte ttl miejsca od organizatora turnieju - Grzagona 

http://godz.11*
http://30.0i.94
http://19.1i.94
http://godz.1l*


przegląd K G L B U S Z O W S K I 

AKCENTY KOLBUSZOWSKIE 
W POWSTANIU WARSZAWSKIM 

c. d. ze str. 6 
sie Powstania Warszawskiego, 14 
sierpnia I944r, gen, E ó r - K o m o -
rowski w e z w a ł c z ł o n k ó w A K z ca­
łej Polski do spieszenia na pomoc 
walczącej stolicy. Wielu a k o w c ó w 
s t a r a ł o się spełnić rozkaz swojego 
G ł ó w n e g o Komendanta. Nie wszy­
stkim jednak Co się udało. Nie uda­
ło s i e 1 0 sześćdziesiecio d z i e w i ę ć ! o 
osobowej grupie ż o ł n i e r z y z In­
spektoratu AK R z e s z ó w , k t ó r z y 
chcieli udać się do Powstania. Na 
czele grupy stanął kpt. M i e c z y s ł a w 
ChEndyriski, rodem z Chmielnika 
Rzeszowskiego, ps. " J ó z e f . I n ­
spektor "Pług" u z g o d n i ł s p r a w ę 
wyprawy z "Boryną", komendan­
tem AK Obwodu Kolbuszowa, 
Akowcy, pochodzący g ł ó w n i e spod 
Rzeszowa, z kilkoma ochotnikami 
z "Kefiru", zbierali się 20 i 21 sierp­
nia w lesie w Turzy pod Sokoło­
wem. "Boryna" m i a ł d o s t a r c z y ć 
samochody c i ę ż a r o w e , k t ó r y m i 
ochotnicy do powstania mieli od­
jechać z c i ę ż k ą b r o n i ą do stolicy. 

Liczyli, że j a k o ś p r z e d o s t a n ą się 
przez rosyjski potop- Jednak za­
nim p r z y b y ł y samochody, pod wie­
czór 21 sierpnia zgrupowanie zo­
stało otoczone przez ż o ł n i e r z y ra­
dzieckich i aresztowane. Rozbro­
jeni akowcy zostali zaprowadzeni 
do sąsiedniej wsiTrzehuska, gdzie 
j u ż p o w s t a w a ł sąd NKWD. Tylko 
nielicznym, z w ł a s z c z a tym z "Ke­
firu'' udało się uciec po drodze. In­
nych wywieziono do J a r o s ł a w i a , a 
n a s t ę p n i e do ZSRR. O wydarzeniu 
tym wspomina p. Andrzej Z a g ó r ­
ski w k s i ą ż c e pt. "W kleszczach 
czerwonych". 

T r o c h ę późnie j , w Listopadzie 
Stefan Biesiadecki, Henryk Drew-
nicki, Tadeusz K o z ł o w s k i i W ł o d z i ­
mierz M a c i ą g , Edward Mytych, 
J ó z e f Ozimek i inni t a k ż e zostali 
aresztowani i wywiezieni do nie­
wolniczej pracy w ł a g r a c h ZSRR. 

Sen o wolnej i niepodległej Pol­
sce p r z e m i n ą ł na d ł u g i e lata. 

Halina D u d z i ń s k a 

obok której prze? cale pokolenia stop­
niowo budowane były nowe domo­
stwa. Ukoronowaniem logo procesu 
powstawania wsi było wydanie doku-
meniu na jej lokację. W wielu przy­
padkach Tak się zdarzało, ż e kiedy 
wydawano akt lokacyjny, to dana osa­
da już istniała i miała swoją nazwę. 
Tak było chyba i z fokacją wsi Lipni­
ca. Świadczy o tym nie tylko zapis w 
książce Wiltyga, z którego wynika że, 
przynajmniej od 6 lat przed lokacją 
wieś Ta już istniała, aie również infor­
macja zawarta w lustracji z 1564/65 
mówiąca o tym, ż e na Terenie wsi go-

N r 34 
pozosTawaia. karcząc puszczę i za­
gospodarowując teren do potrzeb rol­
niczych. C z ę s t o się zdarzało, ż e lud­
ność uciekająca do puszcz/ pozosta­
wała w miejscu swego schronienia już 
na zawsze, gdyż po najeździe nie mia­
ła już gdzie wracać H bo jej wcześniej­
sze miejsca pobytu były zupełniezni-
szczone. Czy tak byto i z pierwszymi 
osadnikami na terenie Lipnicy, trud­
no jednoznacznie udzielić odpowie­
dzi. Pierwsi mogli się pojawić nie Tyl­
ko uciekinierzy przed wrogiem, aie 
również dzierżawcy królewszczyzn z 
polecenia starostwa osadzać tu mo-

Historia mojej miejscowości 

P o c z ą t k i d z i e j ó w wsi Lipnica i jej nazwa 
Lipnica to dawniej w i e ś królew­

ska, leżąca do 1772r w powi ecie i wo­
jewództwie sandomierskim i wcho­
dząca w skład klucza raniżowskiego, 
który natężał do starostwa t a k ż e san­
domierskiego. Jej dzieje sięgają XVI 
w. NajsTarsza znana mi informacja o 
Lipnicy pochodzi z I553r. O t ó ż Wik 
tor Wittyg zamieszcza w swej pracy 
wydanej w I908r.. a zatytułowanej 
"Nieznana szlachta polska i jej her­
by" następujący zapis: "Pajowski, k 
Puchała, Stanisław, w roku 1553 opia 
ca pobór ze wsi Paniszowa, Rani 
szowskiej Wofi, Lipnicy, Woli i Dzikow­
ca, woj. i pow. Sandomierskie". Autor 
tej pracy zaznaczył , że dane te podał 
w oparciu o źródła znajdujące się w 
Archiwum byłej Komisji Skarbu. Z za­
pisu lego wynika, że wieś Lipnica ist­
niała już w 1553r. Tymczasem zupeł­
nie inny rok lokacji Tej wsi podaje iu-
slracja królewszczyzn województwa 
sandomierskiego z 1564/65. Źródło lo 
informuje, że wieś Lipnica od 6 latza-
częta sie sadzić i że jest Tam 60 kmieci 
na 37 łanach, wójtostwo należące do 
J ę d r z e j a Konarzewskiego na 1,5 
łanach oraz zaznaczono że mieszkań­
cy Lipnicy nie płacą ż a d n y c h czyn­
szów i podatków, czyli byli w okresie 
Tzw. wolnizny. Dane zawarle w Tym 
źródle dostarczają nam informację, że 
początek dziejów wsi Lipnica To rok 
1558 lub 1559, w zależności czy dane 
do lustracji były spisane w 1564, czy 
1565 roku. Następne źródła historycz­
ne. Takie jak: przywilej z 22 stycznia 

1559r. na wójtostwo w Lipnicy wyda­
ny w Piotrkowie, Eustracjez 1569/70 i 
1615/17 oraz konfirmacja przywileju 
na lokację wsi Lipnica z 1575r. jed­
noznacznie informują, że wieś ta była 
lokowana w I559r. T a k ż e Jadwiga 
Muszyńska, autorka prac historycz­
nych p o ś w i ę c o n y c h gospodarce 
chłopskiej i fol warczanej w staroslwie 
sandomierskim, za początek dziejów 
wsi Lipnica podaje datę 1558. Jak 
więc Te informacje mają się do danych 
zawartych w pracy Wiltyga? Jaką datę 
przyjąć za początek dziejów wsi Lip­
nica, czy tę, jaką podają lustracje, czy 
Też opierając się na źródłach jakie 
podaje Wittyg, przesunąć To wydarze­
nie o kilka, a może kilkanaście, czy 
kilkadziesiąt lat wslecz. Uważam, że 
nie mamy ż a d n y c h podslaw, aby 
podważać wiarygodność któregokol­
wiek z wymienionych wyżej ŹFÓdel hi­
storycznych. Jeżel i lustracje podają 
rok 1559, jako datę lokacji Lipnicy to 
jest to fakt. do którego trudno mieć 
zastrzeżenia, co wcale nie oznacza, 
ż e osada o nazwie Lipnica nie istnia­
ła już w I553r., a może o dużo wcze­
śniej i że szlachcic Pujowski płacił z 
niej pobór. Otóż należy sobie uzmy­
słowić fakt, że założenie wsi w wielu 
przypadkach było długotrwałym pro­
cesem hfsiorycznym, a nie jednora­
zowym wydarzeniem związanym tyl­
ko z wydaniem aktu lokacyjnego. Nie­
kiedy powstanie nowej wsi to długi 
proces, który rozpoczynał się od zbu­
dowania pierwszej sadyby ludzkiej, 

spodarzy 60 kmieci na 37 łanach zie­
mi. Otóż, jeżeli pierwsi osadnicy po­
jawiliby się w Lipnicy dopiero z chwilą 
jej lokacji, tj. 1559 r.. to niemożliwe by­
łoby, aby przez 6 lat mogli wykarczo-
wać i zagospodarować 37 łanów zie­
mi, co stanowi d o ś ć znaczny obszar. 
Zapewne już dużo wcześniej na ob­
szarze, na którym lokowano Lipnicę 
tereny zostały zagospodarowane 
przez człowieka. Kiedy tu pojawili się 
pierwsi osadnicy trudno dać jedno­
znaczną odpowiedz. Być może było 
!o związane ze slrasznym najazdem 
taTarskim w I502r., który z n i s z c z y ł 
wiele wsi i miast w województwie san­
domierskim. L u d n o ś ć chroniąc się 
przed Tatarami uciekała do puszczy i 
Tu znalazłszy w miarę dobre warunki 

gli łowców, a może smolarzy, węgla­
rzy, czy innych zajmujących się trze­
bieżą puszczy. Należy jednak zazna­
czyć, że mimo iż pojawili się tu osa­
dnicy i powsTała osada o nazwie Lip­
nica, to nadal był to teren należący 
do Fłaniżowskiej Woli, wsi lokowanej 
już w I366r. Dopiero akt lokacyjny z 
1559r. wyodrębni! Lipnicę jako samo-
dzieEnąwieś, Akt ten nadawał jej sta­
tus prawny, określał wielkość lokacji, 
ilość ziemi należącej do kmieci i do 
wójtostwa, regufował prawa i powin­
ności osadników, usiała! funkcjono­
wanie takich elementów gospodar­
czych, jak karczmy czy młyny. 

c.d.n. 

Wojciech Mroczka 

Odszed ł niestrudzony Kap łan 
Po kilkumiesięcznej chorobie zmar! 24 września 1994 roku ksiądz Henryk 

Florek, długoletni proboszcz parafii w Przedborzu. Urodził się 15 stycznia 
1914 roku w Gromniku. Po ukończeniu W y ż s z e g o Seminarium Duchownego 
w Tarnowie, w y ś w i ę c o n y został w czerwcu 1937 roku. Jego pierwszą paralią 
był Żochćw kolo Mielca. W czasie II wojny światowej Tam Też ukrywał się 
przed Niemcami. Był działaczem konspiracji. W późniejszym czasie został 
proboszczem w miejscowości Radgoszcz koło Dąbrowy Tarnowskiej. W1954 
roku zaczął pełnić obowiązki proboszcza w Przedborzu, Funkcję tę sprawo­
wał do 1989 roku. Od Tego czasu był rezydentem, niosąc w dalszym ciągu 
posługę wiernym. Przeprowadzenie zwłok do miejscowego kościoła miało miej­
sce 26 września f994r. UroczysTościom przewodniczył Jego Ekscelencja 
Ksiądz Biskup J ó z e f Gucwa z Tarnowa. W pogrzebie natomiast, który odbyt 
się 27 września 1994 roku. wziął udział Jego Ekscelencja, Ksiądz Biskup 
Edward Biafogfowski z diecezji rzeszowskiej. WTedy również odczytany zo­
stał dekret Ojca św. Jana Pawła II, w którym Papież odznaczył zmarłego 
księdza Henryka Florka PrałaTurą. 

inf- w ł a s n a 



1, Roma Tour - Biuro P o d r ó ż y 3. Kwiaciarnio "Orchidea" Oferujemy: 
Świadczy usługi w zakresie: Kolbuszowa, ul. 11 Listopada Szeroki asortyment artykułów spożywczych 
łanie bilety lotnicze (krajowe i zagraniczne] tel. 271-230 i k o s m e t y k ó w 
Lot, Brłrish Airways, Dełta Air Lines Proponuje: Ż y c z y m y udanych zakupów!!! 
bilety promowe - bukiety ślubne, wiązanki okolicznościowe 

6. Zakład Optyki Okularowej Przejazdy autokarowe (np. Paryż, Londyn, - wieńce 6. Zakład Optyki Okularowej 
Rzym) -szeroki asortyment artykułów ogrodniczych ul. 11 Listopada 13 
wczasy krajowe i zagraniczne - nasiona, doniczki Czynny codziennie od:9-16 
obozy i kolanie (tętnie i zimowe) - kosiarki Oferuje: 
Współpracujemy z renomowanymi biurami - meble ogrodowe - d u ż y w y b ó r ä p r a w okularowych krajowych 
w Rzeszowie Czynne od: i zagranicznych 
Stosujemy ceny konkurencyjne 8-17 w dni powszednie - denkie i lekkie szkła pooperacyjne i dla 
Uwaga! 8-16 w soboty dzieci 
w przypadku znalezienia w okolicy biura 10-15 nie dziele - realizacja recept lekarskich 
sprzedającego tańsze bilety LOT zwracomy Zapraszamy 

7. P.P.H.U. *Kołtex* różnicę w cenie zakupionego u nas biletu 4. P. W. "Sim-Kar" - Sklep motoryzacyjny 7. P.P.H.U. *Kołtex* 
upominek dła klienta za każdy kupiony bilet Kolbuszowo, ul. 11 Listopada 13 Zakład Tworzyw Sztucznych 
LOT-u tel. 272-666 Krzysztof Mitura 
Zapraszamy Oferuje? Kolbuszowa, ul. Sokołowska 28 (dawny POMJ 
w godz. 9-17 sobota 11-14 - części zamienne: Fiat 126 p, Bts, Cinque- tel. 271-682 
Leżajsk ul. Targowa 6 tel. 206-76 cento, FS01500, Polonez, Żuk Oferuje: 
Strzyżów ul. Kilińskiego 1 tek 1019 - opony, akumulatory - t o ś m y , p ó ł r ę k a w y , r ę k a w y z folii opako­
Kolbuszowa ul. 11 Listopada 13 tel. 272-ĆĆ6 -inne akcesoria samochodowe waniowej 

2, Sklep Elektryczny - Krystyna Wiącek 
- części do s a m o c h o d ó w zagranicznych na - torby gospodarcze z rafii 

2, Sklep Elektryczny - Krystyna Wiącek z a m ó w i e n i e -sznurek polipropylenowy rolniczy i opakun-
Kolbuszowa, ul. PL Wolności 42 Zapraszamy od godz: kowy 
Tel. 272-039 8-18 - tkanina polipropylenowa (rafia] 
Poleca: 8-14 sobota - tasiemka polipropylenowa 
- ż y r a n d o l e , kinkiety 

5. Sklep "Rabuś~ 
Godziny otwarcia: 7-18 

-zegary 5. Sklep "Rabuś~ Ceny konkurencyjne! Szybkie terminy reali­
- lampy podłogowe Kolbuszowa, ul. PL Wolności 17 zacji 
- osprzęt elektryczny Zaprasza szanownych klientów na zakupy Dostawa transportem oferującego! 
Zapraszamy od: 9-17 w godzinach: 9-17 Dogodne warunki płatności! Zapraszamy od: 9-17 

Zapraszamy 



12 
przypominamy.. -

• 2.1D.l944rŁ - upadek powstania warszaw¬
skiego 

• 10.10,1794r. - upadek powstania k o ś c i u ­
szkowskiego 

• l0.l0.l9S2r. - Jan P a w e ł I I k a n o n i z o w a ł 
Maksymiliana Maria Kolbego. 

• I2.l0.1492r. - odkrycie Ameryki przez Ko­
lumba 

• 15,10.18l7r. - z m a r ł Tadeusz K o ś c i u s z k o 
w Solurze (Szwajcaria) 

• I6.l0.l978r. - metropolita krakowski Ka­
rol W o j t y ł a z o s t a ł wybrany p a p i e ż e m 

• 17.10.1973r. - bramka G. Domarskiego na 
Wembley{l:lJ 

• 19.10.l9B4r. - uprowadzenie i zamordowa­
nie ks. J. P o p i e ł u s z k i 

• 22.10.1946r. - aresztowanie komendy 
"WiN" 

• 23.l0.l956r. - powstanie na W ę g r z e c h 
• 2 4 , l 0 . l 7 9 3 i \ - I I I r o z b i ó r Polski 
• 25 l0.1990r Ł - Rada Miejska w Kolbuszo­

wej podjęła u c h w a ł ę w sprawie z d j ę c i a na­
pisu z pomnika w d z i ę c z n o ś c i armii radziec­
kiej - p o c z ą t e k konfliktu o "pomnik bezrad­
ności" 

• 26.10.l927r. - do kraju sprowadzono u r n ę 
z sercem T. K o ś c i u s z k i 

• 28.l0l956r. - prymas Polski, k a r d y n a ł Ste­
fan W y s z y ń s k i p o w r ó c i ł do Warszawy po 
czteroletnim u w i ę z i e n i u 

• 29 Ł l0.l983r. - decyzja ministra M. Wilcz­
ka o likwidacji stoczni g d a ń s k i e j - kolebki 
"Solidarności'' 

• 3 1 . 1 0 , 1 9 4 5 r - z m a r ł Wincenty Witos 

Znówjestnoc. 

Znów jest noc, 
i gwiazd na niebie moc, 
a ja tkwię tu jak nędzny, nocny stróż, 
księżyc z nieba blask swój śle, 
lecz nie do mnie śmieje się. 
Światło gwiazd nie dla mnie świeci już... 
Co za wstyd i co za żal -
rzuciła mnie i poszła w dal, 
nie umiałem jej zatrzymać - mięczak, 
tchórz. 
I choć patrzę w nieba blask, 
na tysiące jasnych gwiazd, 
światło ich nie dla mnie świeci już. 
Jakże mogłem myśleć, że w sielance mi­
łość trwa, 
teraz doświadczyłem, jak przewrotna jest 
to gra. 
Znów jest noc. 
Czekam na światła lot. 
A zły wiatr tnie ostro niczym nóż; 
Tyle krzywd mi przyjdzie znieść, 
kocham ją - lecz pal to sześć, 
światło gwiazd nie dla mnie świeci już... 

"Maja" 
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Poziomo: 
1. 1/7 tygodnia 
2. 50'Cwcieniu 
7. Jabłko 
9. W Ameryce Północne] zwany Wielka Slopa 
10. Uszczelko biorca 
11. Wyścigowa T 
12. Samogłoska się Mania i płynie we Włoszech. 
15. Tylko 3 kieliszki wódki 
~\S. Plaska lub procentowa 
20. Imię świętej 
21. Pani dzikowa 
22. Dopływ Bobru 
2$. 94 km5 Odyseusza 
25. Topielec go nJemial 
30. T e ż leczy 
31. Jesi na każdym banknocie 
32. Starożytna miłośniczka łabędzi 
33. W powiedzeniu - gra 
34. Dawna sypialnia 
35. Do 40 przyjaciel, po 40 - wróg kobiety 
Pionowo: 
1. Na chlebek z masłem 
2 Znany Stefan 
3. Cezary Pazura 
4. Rybie amojy 
5. Kiepskie spodnie 
6 Zarys 
8. W parlamencie prezydentowi spadły spodnie 
13. W Polsce byl zwany złotym czerwonym 
14. Tam Stolnik został trafiony 
IG. Latający natręt 
17. Krzyżówkowy pisarz z Brazylii 
16, Ryby go nie lubią 
19. Zdrobniale o tej z Krainy Czarów 
23. Złudzenie 
24. Gola ozdoba z łukiem 
26. Przyszedł do biura 
27. Jeden ze stawów 
28. Akcje idą w górę 
29. Po przeciwnej stronie hurtu 

Autor krzyżówki: Eugeniusz Janczyk 

Przepraszamy c z y t e l n i k ó w za b ł ę d y w tek­
ście Serwisu Informacyjnego Rady Miejskiej 
w Kolbuszowej z nr 33. B y ł o : C z e s ł a w a H o d ó r , 
winno byc C z e s ł a w H o d ó r 

Rozwiązanie krzyżówki stanowi szylr - aforyzm 
autora 
9H/11C GE4J3A4H3D/1N 15M3H10N 13N6L 

6 Ł / 1 T J 1 3 D 13H9M 14G 8C 3Q 15L121 /GB 5J 
14F4J4K15E 6C 

Hasło należy przesiać na adres Redakcji do koń­
ca października. 

Rozwiązanie krzyżówki z nr 33 - szylr: "Struklu-
ra kryształu". Nagrodę (usługę radiestezyjną) ponow­
nie wyJosowai pan Władysław Zuber z Nowej Dęby. 

KOLBUSZDWIANJE W KARYKATURZE 

Rys. Piotr Adamczyk 
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